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WNIOSKI RZĄDU POLSKIEGO 


POST OWOSZNENA DZZA SZCZERE BEKA 
na sesję Generalnego Zgromadzenia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w Paryżu 


WARSZAWA PAP. — Korespondent PAP dowiaduje się, że Rząd Polski wy 


stąpił z wnioskiem o uzupełnienie porządku dziennego sesji Generalnego Zgro| muje również 
madzenia ONZ, jaka ma się rozpocząć we wrześniu w Paryżu, — następują-| werenności 


cymi zagadnieniami: 


1) Problem uchodźców (D. P.) | prze- 
siedleńców. 

2) Sprawa polityki dyskryminacyjnej 
stosowanej w niektórych państwach 
wobec napływowej siły roboczej, re- 
krutującej się głównie z uchodźców. 

3) Sprawa polityki dyskryminacyjnej, 
stosowanej przez niektóre państwa w 
handlu międzynarodowym, a stanowią- 


Umizgi Trumana 
do „szarych* wyborców 


WASZYNGTON PAP, Prezydent Tru- 
man podpisał tzw. „ustawę antłyinflacyjną”, 
Prezydent Truman zakomunikował 
równocześnie, że kongres republi- 
kański nie rozwiązał rzetelnie pro 
blemu inflacji. Kongres powziął 
decyzje odnośnie kontroli nad kre 
dytami operacyjnymi. Truman 
przyznał, że nożyce między cena- 
mi a zarobkami znacznej większo- 
ści obywateli amerykańskich — 
ciągle rozszerzają się. 

Miliony gospodań domowych — powiedział 
Truman — nie są w stanie płacić za żywność 
i odzież, Jeżeli inflacja nie zostanie zahamo- 
wana, sytuacja ulegnie dalszemu pogorszeniu 
i wybuchnie kryzys gospodarczy. 


Spór anglo-amerykański 
o podział złomu z Bizonii 


LONDYN PAP. — Korespondent dyploma- 
tyczny agencji Reutera pisze, że spór między 
Wielką Brytanią a Stanami Zjednoczonymi o 
złom niemiecki nie został rozwiązany przez 
anglosaskie władze okupacyjne i jest ober- 
nie przedmiotem bezpośredniej dyskusji po- 
między Londynem a Waszyngtonem. 


cej przeszkodę w rozwoju normalnyc 
stosunków , międzynarodowych. 


Wniosek w powyższej sprawie obej- 
problem zagrożenia su- 
poszczególnych. krajów 
przez umowy dwustronne, zawarte na 


h podstawie planu Marshalla. 


4) Sprawa niszczenia produktów żyw- 


į nościowych w niektórych krajach. 


Walki w 


Jerozolimie 


Wojska żydowskie zajęły bardzo ważny punkt 
strategiczny w tym mieście 


JEROZOLIMA PAP. — Agencja Reutera do 
nosi, że w Ammanie wydano oficjalay komuni 
kat, który stwierdza, źe oddziały żydowskie 
zajęły we wtorek rano ośrodek Czerworego 
Krzyża w Jerozolimie, Według panującej w 
Ammanie opinii dzięki zajęciu tej dzielnicy 


Jerozolimy Żydzi będą mogli opanować dro- 
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Rozmowy w Moskwie trwają 


LONDYN PAP. — Rzecznik Foreign Of 
fice zapowiedział dalsze konferencje 
przedstawicieli trzech mocarstw zacho- 
dnich z reprezentantami rządu radziec- 
kiego. 


W Londynie studiuje się sprawozda- 
nie z ostatniej konferencji odbytej z ml 
nistrem Mołotowem. 


Włoska delegacja handlowa 


przybyła do Moskwy 
MOSKWA PAP. Dnia 16 sierpnia do 
Moskwy przybyła; włoska delegacja gospodar- 

cza na czele której stoi deputowany Maifa 


Australia kupuje w ZSRR 
papier, budulec i konserwy 


LONDYN PAP. — Z Canberry donosi agen- 
cja Reutera, że od pewnego czasu toczą się 
rozmowy w sprawie zawarcia umowy kompen 


gi wiodące do Betleem. W ten sposób Arabo- sacyjnej między Australią a Związkiem Ra- 


wie straciliby całkowicie kontakt ze starą 
ćzielnicą Jerozolimy i całą południową Pale- 
sryną. 


dzieckim. Firmy australijskie mają wysyłać 
do związku radzieckiego wełnę w zamian za 
papier, budulec i konserwy rybne. 
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Nieprzerwany terror w Grecji 


Faszyści ateńscy skazują nadal na śmierć tysiące niewinnych ludzi 


MOSKWA PAP. — Jak donosi z Aten ajen 
cja TASS, fala protestów przeciwko masowym 
egzekucjom demokratów greckich, która ogar 
nęła cały świat, nie zahamowała byaaimniej 
terroru. Przeciwnie, ostatnio ilość egzekucji 
stała się jeszcze większa. Niedawno w Lamii 


rozstrzelano 22 osoby, w Janinie, Kozanii i 
Koryncię — 19 osób. Ilość osób skazanych na 
dożywotnie ciężkie robóty i wieloletnie wię- 
zienia nie daje cię w ogóle obliczyć, Sądy nad 
zwyczajne są czynne bez przerwy, sądząc iu- 
dzi grupami po 50, 100 íi nawet 150 osób. Lu- 


Prace konferencji dunajskiej 


Komisje opracowują teksty układu o żegludze na Dunaju 


BELGRAD (PAP). Na konferencji dunajskiej 
wybrano kilka komisji, Na wniosek przedsta 
wiciela ZSRR w skład komisji mandatowej 
weszli przedstawiciele Rumunii, Stanów Zjed- 


noczonych i Ukrainy. W skład komisji redak- 
cyjnej weszli przedstawiciele Związku Radziec 
kiego, Węgier, Bułgarii, Jugosławii i Czecho- 
słowacji. 


Następnie odczytano pisma od misji greckiej, 
włoskiej i belgijskiej. W pismach tych zazna 
czono, że Belgia, Grecja (faszystowska) i Wło- 
chy posiadają „nabyte prawa” na’ Dunaju 
i pragną je zachować. Większością głosów po 
stanowiono nie przeprowadzić dyskusji nad 
pismami Grecji, Włoch i Belgi; ponieważ za- 
wierają one problemy, które na konferencji 
już zostały rozstrzygnięte. 
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Attlee kłania się Irlandczykom 


Próby wciągnięcia Irlandii do „bloku zachodniego” — na rozkaz Marshalla 


LONDYN PAP, — Premier północnej Irlan- 


dii sir Basil Brooke oświadczył, że wizyta 
premiera Attlee w północnej frlandii ma cha- 
rakter „Ściśle prywat- 


ny”. Dodał on, że 
rząd północno - ir- 
landzki jest absolut- 


nie przeciwny  połą- 
czeniu północnej Ir- 
landii z Wolnym Pań 
stwem Irlandzkim. Mi 
mo to, wizyta premie 
ra Attlee wywołuje w 
dalszym ciągu daleko 
idące komentarze w 
londyńskich kołach 


politycznych. 
Jakkolwiek koła o- 
ficjalne 'w Londynie 


utrzymują istotny cel tej wizyty w ścisłej ta 
jemnicy, twierdzi się uporczywie, że wizyta 
Attlee — podobnie jak poprzednie wizyty. 
członków gabinetu brytyjskiego północnej Ir- 
landii świadczy o doniosłych dyskusjach po- 
litycznych, które mogą pociągnąć za sobą „cal 
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Prowokacje Niemców sudeckich 


PRAGA PAP. — Cała prasa czechosłowac- 
ka obszernie omawia ostatnie prowokacyjne 
wystąpienia . wysiedlonych Niemców sudec- 
kich, którzy urządzili w miasteczku Walldorf 
koło Frankfurtu nad Menem olbrzymi wiec 
prowokacyjny, żądając utworzenia „niepodle 
głego państwa sudecko „- niemierkiego” 


kowitę reformę stosunków brytyjsko - irlandz 


kich”, 

Przewiduje się mianowicie, że wynikiem o- 
becnych' rozmów może być połączenie się pół 
nocnej Irlandii z Wolnym Państwem Irlandz- 
kim oraz przystąpienie całej Irlandii do bruk- 
selskiego traktatu „Unii Zachodniej”. 


Na drodze do realizacji tego planu istnieją 
jednak bardzo poważne trudności, w szczegól- 
ności zaś silny opór w samej Irlandii północ 
nej, czego wyrazem było właśnie — zdaniem 


londyńskich kół politycznych — oświadczenie 
premiera Broocke'a. 


dzie skazywani są na śmierć za takie ,zbro- 
dnie”, jak kolportaż ulotek organizacji mic- 
dzieżowej „Epon”, zbiórkę funduszów na po: 
moc rodzinom więźniów politycznych, ża „pro 
pagandę komunistyczną”, która wyraża s:ę 
często tylko w jakimś nieostrożnym zdan'u, 
krytykującym rząd. Pretekstem tych mordów 
politycznych jest zazwyczaj oskarżenie o 
członkostwo organizacji „Samoobrony”, jak- 
kolwiek samo istnienie takich organizacji w 
miastach greckich stanowi wymysł policji. 


W końcu czerwca przed sądem wojskowym 
w mieście Janina odbył się proces 145 takich 
rzekomych członków „Samoobrony” komuni- 
stów i zwolenników Eam, głównie spośród 
miejscowych robotników. Żadnemu oskarżone- 
mu nie udowodniono zarzucanych mu czynów. 
Jednakże skazano na śmierć 48 osób w tym 
9 kobiet. Grupa adwokatów  zapro:estowała 
przeciwko temu okrutnemu i nieuzasadnione- 
mu wyrokowi, Według ostatnich wiadomości, 
dowództwo wojskowe kazało przekazać tych 
adwokatów sądowi wojennemu. 


Przymusowe lądowanie „Wampira“ 


LONDYN PAP. — Jak donosi z Berlina a- 
gencja Reutera, ogłoszono tam oficjalny ko- 
munikat, że samolot RAF „Vampire” (o na- 
pędzię odrzutowym) stacjonowany w brytyj- 
skiej strefie okupacyjnej Niemiec lądował 
przymusowo na 6 klm. w głąb strefy radziec- 
kiej. Pilot nie dożnał szwanku, 
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Napieta sytuacja w Burmie 


Oddziały powstańcze walczą z Anglikami pod Rangunem 


LONDYN PAP. — Nadchodzące tu wiadomo 
ści świadczą o tym, że powstanie w Burmie 
zatacza coraz szersze kręgi. Ostatni komuni- 
kat rządowy, ogłoszony w Rangunie donosi, 
że „wojska rządowe” odparły w części ataki 
kilkuset powstańców w dwóch punktach w 
odległości 48 klm. na północ od Rangunu. 
Ruch powstańczy spowodował również zakłó 
cenia w komunikacji. W ubiegłym tygodniu 
gdy. jak głoszą doniesienia ze źródeł brytyj- 
skich, sytuacja stała się tragiczna „musiano 
wstrzymać pociąg służbowy na linii Rangun 


— Mandalay i uruchomiono go dopiero w po 
niedziałek pod eskortą zbrojną. Przerwano no 
cny ruch pociągów. Utrudniona jest również 
żegluga przybrzeżna. Charakterystyczne jest, 
że ministerstwo spraw zagranicznych rządu 
Kuomintangu nakazało konsulatom <chińsk.m 
na Malajach ścisłą współpracę z władzami biy 
tyjskimi w ich akcji przeciwko walczącym o 
wyzwoleńie powstańcom malajskim. 

„Times” ujawnia poważne zaniepokojenie 
sytuacją w Burmie, widząc w tamtejszych wy 
darzeniach fragment ruchu, który rozwiia się 


UWAGA! 


Już w 
rozpoczynamy druk 


CZYTELNICY 


UWAGA! 
najbliższych dniach 


naszej nowej powieści 


równocześnie na Malajach, w Indonezji, w 
Chinach, w Indiach, i w Sjamie pod hasłem 
walki przeciwko imperializmowi zachodnie- 
mu i o przeprowadzenie reform społecznych. 
Według wtorkowych doniesień, rząd brytyj: 
ski bada obecnie kwesiię w jaki sposób prze- 
dostała się do opinii publicznej ściśle pouina 
wiadomość, że brygada gwardii angielskiej 
przygotowuje się do wyjazdu na Maiaje, 


Kampania wyborcza Wallace'a 


NOWY JORK PAP. — 29 sierpnia Henry 
Wallace udaje się na tygodniowy objazd s:ed 
miu stanów południowych USA. Wallace pizy 
jął zasadę przemawiania tam wyłącznie przed 
mieszanymi audytoriami białych 1 Murzy» 
nów. Objazd stanów południowych rozpocz* 
nie kampanię wyborczą Wallace'a, 

Wystąpienia Wallace'a poświęcone będą 
głównie walce Z podżegaczami wojzunymi, 
problemowi wysokich cen, obronie praw świa 
ta pracy oraz zwalczaniu dyskryminacji ras0* 
wej 


Str. 


Nr 227 


Krytyczna sytuacja w Bizonii 


Clay zaprasza giełdziarzy do inwestowania kapitałów 


LONDYN PAP. — Korespondent „Times'a"” 
zamieścił obszerną korespondencję, poświęco 
ną obecnej sytuacji w Niemczech zachodnich. 
Autor w sposób pośredni wyraża się krytycz 
nie o polityce amerykańskiej w Bizonii. Ame 
rykanom nie udało się zdobyć odpowiednich 
przywódców niemieckich, cieszących się po- 
parciem ogółu, którzy by wyrazili gotowość 
współpracy z nimi, Plan utworzenia państwa 
zachodnio - niemieckiego nie jest popularny w 
masach niemieckich. Dlatego premierzy nie 
mieccy na konferencji w Koblencji powzięli 
rezolucję, która pozornie oznaczała odrzuce- 
n:e uchwał poczdamskich. 

Korespondent „Times'a” podkreśla, że pro- 
jektowane ,państwo zachodnio - niemieckie 
nie będzie posiadało żadnej siły rozpędowej, 
gdyż nie będzie miało poparcia ludności. Niem 
cy nie przywiązują wielkiej wagi do tworu 
politycznego, jaki zamierzają powołać do ży- 
cia okupanci anqgłesascy. 

„Times' podkreśla, że premierzy niemieccy 
wypowiedzieli się przeciwko głosowaniu pow 
szechnemu do konstytuanty. Głosowanie ta- 
kie mogłoby bowiem ujawnić ogromne nieza- 
dowołenie ludności i podważyć pozycję dzia- 
łaczy politycznych Niemiec zachodnich. 

Omawiając sytuację gospodarczą  Bizonii, 
„Times” podkreśla, że kapitalistyczna relozma 
walutowa wywołała ogromne bezrobocie. Eie- 
menty kapitalistyczne niemieckie są zasilane 
zastrzykami dolarowymi i dzięki temu modą 
stawiać opór pędowi mas domagających się 
reform społecznych. Ceny artykułów spożyw- 
czych i przemysłowych stale wzrastają. Kry- 
zys gospodarczy zbliża się z dużą szybkością. 
Przywódcy związków zawodowych Bizonii są 
wprost bezradni wobec nacisku mas. Wśród 
robotników panuje przekonanie, że amery- 
kańskie metody, stosowane w Niemczech, nie 
mogą dać trwałych wyników, nie zahamiają 
one zbliżającego się kryzysu. W kołach robot 
niczych panuje szczęgólne niezadowolenie 
wskutek reformy podatkowej, jaka towarzyszy 
ła reformie walutowej. Podatek dochodowy 
został obniżony o 33 proc. Zwiększy to zyski 
przemysłowców i kupców. Równocześnie re- 
formą walutowa spowodowała ogromny wzrost 
bezrobocia. W tej sytuacji — kończy „Times” 
— plany polityczne, opracowane przez Anglo 
sasów, tracą na swej wartości. 

'NOWY JORK PAP. — Berliński korespon- 
dent „Wall-Street Journal” Evans, zapowiada 
zniesienie w najbliższej przyszłości zakazu 
mowych inwestycji zagranicznych w angio- 
amerykańskich strefach Niemiec. Evans twier 
dzi, że ostatnia konferencja generała Clay'a 
i generała Robertsona we Frankfurcie dotyczy 
właśnie tej sprawy. Generał Clay przedstawić 
ma Robertsonowi nową wersję propozycji a- 
merykańskiej, której przeciwstawiali eię pier 
wotnie Anglicy w obawie, że bankierzy i prze 
mysłowcy brytyjscy ucierpią na rzecz inwe- 
storów amerykańskich rozporządzających do- 
larami, 

Równocześnie prowadzone będą rozmowy 
z rządem francuskim w celu, rozszerzenia pla- 
mu amerykańskiego na strefę francuską Nie- 
miec. 


Przemysł francuski zamiera 


PARYŻ PAP. — Jak oświadczył przewodni- 
czący związku pracowników przemysłu włó- 
kienniczego okręgu Nord, należy obawiać się 
w najbliższych tygodniach zamknięcia *kalni 
tego okręgu wskutek braku surowców. Dotych 
czas nabywano surowce w Egipcie, płacąc w 
funtach angielskich. Obecnie Egipt domaga 
się zapłaty w dolarach. 


Według Evansa, propozycje Clay'a przewi- 
dują: natychmiastowe odblokowanie kapila- 
łów zagranicznych w Bizonii i zezwolenie na 
swobodny obról tymi Kapitałami, zezwolenie 
kapitałowi zagranicznemu na sprowadzanie 
do Bizonii surowców i sprzętu technicznego 
na tekich samych warunkach, jakim porńlsacją 
właściciele niemieccy, wydanie zezwolenia 
bonkom zachodnich Niemiec na sprzedaż mar 
ki zachodniej za waluty zagraniczne, któ:e bę- 
da deponowane do dyspozycji agencji ekspbor- 
towa — importowej Bizonii, wreszcie wyda- 


w Niemczech Zachodnich 


niz zezwolenia bankom zachodnich Niemiec 
na wymianę części zysków inwestorów zagra- 
nicznych w markach niemieckich na obce wa- 
luty. 

Evans twierdzi, że nie zdecydowano jiszcze 
spzawy, czy i jaką część dochodów ze śwych 
inwestycji inwestorzy międzynarodowi oędą 
mout wywieżć z Niemiec, ale że projekt zmie 
rza do maksymalnego zachęcenia kapitalu za- 
granicznego do inwestycji w Niemczech za- 
chodnich. 
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Delegacja rządu Gzechosłowacji 


prowadzi rokowania handlowe w Moskwie 


PRAGA PAP. — We wtorek rano odleciał 
samolotem do Moskwy czechosłowacki mini- 
ster handlu zagranicznego dr. Gregor wraz ze 
swym zastępcą Loeblem. 

Delegacja czechosłowacka omówi z radziec- 
kim ministrem handłu zagranicznego Mikoja- 
nem rozmiary wymiany handlowej na rok 1349 
na podstawie długoterminowego układu han- 
dlowego, zawartego między Czechosłowacią, a 
Związkiem Radzieckim. Omawiane będą rów- 


nież sprawy „które wyłoniły się w <czas'e rtea- 
lizacji układu. W razie potrzeby do Moskwy 
udadzą się ponadto przedstawiciele różnych 
gałęzi przemysłu czechosłowackiego. 

Dr. Gregor wyraził przekonanie, że rokowa- 
nia odbędą się w szczególnie serdecznej i pizy 
jaznej atmosferze. Wartość wzajemaej wyma 
ny handlowej opiewa na miliardy koron cze- 
skich. Związek Radziecki wywiązuje się szru 
pułatnie ze swych zobowiązań. 


Skład delegacji radzieckiej | 
na kongres we Wrocławiu 


WARSZAWA PAP. — Biuro kongresu otrzy 
mało listę delegacji radzieckiej, przybywają- 
cej na Światowy Kongres lnielektualisiów do 
Wrocławia. 

W skład delegacji radzieckiej wchodzą m. 


nn.: 
PISARZE: ALEKSANDER FADIEJEW, znako 
mity prozaik, autor: „Pogromu*, „Ostatn! z 
Udege”, „Młoda gwardia, MICHAŁ SZOŁO- 
CHÓW, światowej sławy pisarz, autor: „Ci- 
chego Domu” i „Zoranego Ugoru”, ILIA EREN 
BURG, autor „Nawałnicy” i „Upadku Paryża”, 
ALEKSANDER KORNIEJCZUK, LEONID LE- 
ONOW, autor „Prostego człowieka” i „Naja- 
zdu", azerbejdżański poeta SAMET - WUR- 
GUN, pisarz TURSUN ZADE, litewska poetka 
A. WENCLOW, publicysta D. ZASŁAWSKI. 
Znakomita aktorka A. L. TARASOWAĄ, świa 
towej sławy reżyser filmowy W. J. PUDOW- 
KIN, autor filmów: „Matka”, „St. Petersburg”, 
„Burza nad Azją”, reżyser filmowy M. E CZY 
ARELI, autor filmu „Przysięga”, kompozytor 
T. M. CHRENNIKOÓW. e 

Akademicy: W. B. WOŁGIN, wiceprezydent 
Akademii Nauk ZSRR, J. B. BARDIN, \wicepte 
zydent Akademii Nauk ZSRR, J. MIESZCZA- 
NINOW, E. W, TARLE, A. M. NIESMIEJA- 
NOW, prezydent Akademii Nauk USRR A. 
W. PĄALLADIN, W. W. SZULEJKIN, J, W. 
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Tajemnica sukcesów młodego stachanowca 


Młodzież radziecka służy sprawie pokoju 
(Wywiad masz z tow. Mikołajem Łukiczowysn) 


Wśród delegatów młodzieży radzieckiej na Międzynarodową Konferencję Mło- 
dzieży Pracującej w Warszawie znajdu je się popularny w ZSRR górnik - komso- 


molec Mikołaj Łukiczew, odznaczony 
Zagłębia Donieckiego'. 


„ębacz - stachanowiec liczy zaledwie 22 
lata. Jest niewielkiego wzrostu i nieatlety- 
cznej bynajmniej budowy; opanowany i ra 
czej małomówny, a spokojnym i inteligen- 
tnym spojrzeniu. Postać młodego górnika 
jakby potwierdzała to, co już wiemy wszy- 
scy: dla większej i nawet rekordowej wy- 
dajności potrzebna jest nie tyle praca mię- 
Śni ile praca myśli. 

Tow. Łukiczew pracuje na kopalni 
„10-bis'* Kombinatu „Stalinugol* od 1943 
roku. Już po roku pracuje jako rębacz, w 
1945 roku zostaje brygadzistą, pracując 
sam i kierując pracą takich, jak on mło- 
dych górników. W następnym roku 1946 
staje się sławnym w całym kraju, jako or- 
ganizator młodzieżowej brygady przodow- 
ników pracy i racjonalizator w dziedzinie 
budowy chodników kopalnianych. 

W rozmowie z nami tow. Mikołaj poważ 
nie į rzeczowo uzasadnia dlaczego pociagnę 
ła go ta właśnie specjalność górnicza. Bar- 
barzyński okupant dokonał w Donbasie 
wielkich zniszczeń. Pilnym zadaniem stała 
się odbudowa i rozbudowa kopalń doniec- 
kich po to, by dostarczać rozwijającemu się 
nieustannie przemysłowi socjalistycznemu 
coraz więcej węgla. 

Zapytujemy naszego rozmówcę, czy nie 
zechciałby opowiedzieć górnikom polskim 
o swej pracy. Przystaje na to z gotowoś- 
cią. 

Pytamy na wstępie, jak osiągnął w swej 
praey najwyższą wydajność. 

— Przy normie 0,18 m. bieżących chodnika 


orderem Lenina i medalem „Za Odbudowę 


dẹ, nasza wydajność dzienna sięgała 14.5 
metra, co dawało ponad 1340 proc. Były 
dni, kiedy wydajność nasza dochodziła do 
2.000 proc. Pamiętam, że w kwietniu 1946 
roku zamiast 28 metrów przewidzianych 
rzez plan na naszą brygadę daliśmy 152 
metry potoczne chodnika. 

Swe zadanie pięcioletnie brygadą moja 
zakończyła już w 1947 roku, a więc w dru- 
gim roku pięciolatki. 

Walka o większą wydajność — to walka 
o czas: o to, by go nie marnować, lecz wyko 
rzystać jak najoszczędniej, Na prośbę mo- 
ją zastosowano również specjalny sposób 
wentylacji chodnika w rezultacie czego, już 
w parę minut po wybuchu powietrze jest 
wolne od gazów, J 

„Tajemnica“ sukcesów brygady naszej 
polega na tym, że pracujemy zgodnie i 
Sprawnie, nie tracąc ani chwili czasu, we- 
dług zgóry opraeowanego i przemyślanego 
planu pracy. 

Czy wasza wysoka wydajność zależna 
jest również ed czynników postronnych i od 
pracy kopalni jako całości? 

— Oczywiście, że taka praca nasza jest 
uwarunkowana należytą organizacją wydo 
bycia całej kopalni. W pierwszym rzędzie 
musi sprawnie działać transport podziem- 
ny, wentylacja, konieczna jest dostawa w 
terminie materiału drzewnego itd. Pod 
tym względem mamy na naszych kopal- 
niach coraz większe osiągnięcia. Duże po- 
stępy czyni również u nas mechanizacja; 
stosujemy dziś masowo świdry i młotki 
pneumatyczne, potężne wrębówki. Ostatnio 


na jednego członka brygady, a więc łącznie | pojawił się na kopalniach donieckich „„kom- 


1.08 metra na moją sześcioosobową bryga- 


bajn górniczy”, zastępujący pracę nie tyl- 


ko rębaczy, lecz również i ładowaczy. 

Zapytujemy tow. Łukiczewa, czy uzupeł- 
nia swe wykształeenie w celu lepszego jesz 
cze wykorzystania swych zdolności jako 
racjonalizatora i organizatora produkcji. 

— Rzecz jasna, uczę się. Organizacją 
zawodowa i Komsomoł ułatwiają mi naukę. 
Początkowo chodziłem na kursa wieczoro- 
we nie przerywając pracy. Obecnie uczę- 
szczam do technikum i spuszczam się do 
szybu nie częściej niż raz w tygodniu. 

Pow. Łukiczew uśmiecha się, dodając: — 
Muszę przecież trochę popraktykować. Pra 
cę swoją bardzo polubiłem... 

_ W dalszyre ciągu rozmowy dowiadujemy 
się, że metody pracy towarzysza Łukicze- 
wa stosuje dziś tysiące brygad młodzieżo- 
wych we wszystkich radzieckich zagłębiach 
węglowych. Socjalistyczne współzawodnic- 
two pracy rośnie z niepowstrzymaną siłą i 
sprawia, że coraz szybciej postępuje odbu 
dowa Donbasu, wiele zaś spośród innych 
zagłębi węglowych znacznie już przekroczy 


ło swe przedwojenne wydobycie. Jednocześ'' 


nie podnosi się poziom życiowy mas górni- 
czych, o byt których rząd radziecki wyka- 
zuje szczególną troskę, 

Rozmowa nasza toczy się półgłosem na 
sali obrad Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieży Pracującej. W chwili gdy właś- 
nie zastanawiałem się nad głębokim związ- 
kiem tego co słyszałem od młodego górni- 
ka radzieckiego, z vaka młodocianych ro- 
botników całego świata o lepszą przy- 
szłość — tow. Łukiczew rzuca swą końco- 
wą uwage: TA gaj 

— Sądzę, że swą wydają pracą nasza 
nw ge a najlepiej służy sprawie 
pokoju, demękracii i szezęśliwej przyszłe- 
„ści młodzieży świędnweji Eni 

Rozmowę przeprowadził 
M. Minkowski 


W. Grossman 


Z, YCIE 


Stąd po raz trzeci uciekłem. Przedosta-; 


łem się do Kraju Nadbałtyckiego, no i za- 
chorowałem na tyfus, Czy. to doprawdy, my 
ślę sobie, nie wrócę do kopalni więcej, czy 
przyjdzie mi umrzeć? Nie, dałem radę i ty- 
fusowi, jakem dał radę Niemcom. Wyzdro- 
wiałem. Do dwudziestego pierwszego roku 
brałem udział w wojnie domowej, posze- 
dłem jako ochotnik. Bardzo byłem ziy na 
stare porządki, jeszcze jako chłopak roz- 
rzucałem ulotki, wtedyśmy ją bibułą nazy- 
wali. | 

— Ależ, ty stary, jesteś nieposkromio- 
ny, — rzekł siedzący obok Kozłowa żoł- 
nierz. 

— O, bracie, jeszcze jaki twardy, — po- 
wiedział z dziecinną chełpliwością Kozłow 
> ja jestem człowiek pracy, rewolucyjny, 
dla sprawiedliwości nigdym niczego nie ża- 
łował. Więc w kwietniu to było, zdemobili- 
zowali, mnie, wróciłem. Było to już pod 
wieczór. Przyszedłem. — Zamilkł, przeży 
wając dawne wspomnienia. — Tak... przy- 
szedłem. I prawdę powiedziawszy nie do 
osady przyszedłem, ale wprost do nadszy- 
bia, popatrzeć na kafary, Stoję, a łzy się 
leją — i pijsay nie jestem, nic a nic. a pła- 
czę. A tu luczie już mnie pozr:li, pobiegli 
do mojej bały „Zmartwychwstał twój Ko 
zioł, do sontczu przyszedł. stvi tam i pła- 
cze”. I wierzysz, moja start do ostatniej 
chwii życia wyvurzyć mi ne «rciał:, że 
przed 2,1 poszedłen. do kopai.1. niż do niej, 
„Górak jesteś, powiada, za.aaś: serc 
masz kawal wegla“. 


Zamilkł i po chwili dodał: 

— Czy uwierzysz mi, towarzyszu żołnie- 
rzu, słyszę, żeś też robociarz, szczerze ci 
powiem — marzeniem moim było przepra- 
cować życie w tej kopalni, i w tej kopalni 
umrzeć, 

Zwracał się do niewidziałnych w mroku 
Słuchaczy, jak do jednego człowieka. Zda- 
wało mu się, że siedzi tu obok niego w 
wyrobisku stary przyjaciel robotnik, z któ- 
rym zetknął go los po ciężkich dniach. I 
słucha go uważnie, serdecznie. 


— No, eo, towarzysze, — rzekł dowód- 
ca — podchodźcię po swoje porcje. j 
— Może zaświecić, — powiedział ktoś 


żartem — żeby który dwa razy nie brał. 

I wszyscy roześmieli się, do tego stonnia 
nieprawdopodobne wydawało im się popoł- 
nienie tak wie'kiego przestępstwa. 

Cledzcie, chodźcie, czemu nie bierzecie, 
— powiedział Kosiicyn. 

W ciemicść! rozległy się glosy: 

— Cóż, choćź, dziadku... dzedka — wrę- 
oqcza puče naprzód, chodź, dziadku, 
bierz swoją pocie 

Stary ocenił tę szlachetną wstrzemiężli- 
wość ludzi wyczerpanych głodem. Wiele 
widział w życiu, nieraz widział, jak głodni 
rzucają się na chleb. 

Gdy jadło zostało podzielone, stary zo- 
stał z Kosticynem. 

Kosticyn cicho mówił do niego: 

— Widzisz, towarzyszu Kozłow, kiedy- 
śmy schodzili do szybu, było nas dwadzie- 
ścia siedem osób, zostało dziewięciu, Du- 


fdzie bardzo osłabli, chleba więcej nie ma. 


Obawiałem się , że ludzie będą się kłócić, 
uświadomią sobie całą trudność naszej Sy- 
tuacji. Był nawet taki moment, owszem, 
był, kiedy zaczęli się o byle co spierać. Lecz 
nastąpił przełom i jest w tym moja zasłu- 
ga. Mieliśmy tu przed waszym przyjściem 
poważną rozmowę. Tak oto żyjemy tutaj. 
Im jest ciężej, tym ciaśniej tulimy się do 
siebie, im jest ciemniej, tym zgodniej żyje- 
my. Mój ojciec był za carskich czasów na 
katordze, jeszcze jako student, opowiada- 
nia jego tkwią mi w pamięci od dzieciń- 
stwa. Mówił: „Mało było nadzięj, a ja wie- 
rzyłem*. I tak mnie uczył: „Nie ma sytu- 
acji beznadziejnej, — walcz do ostatniej 
chwili, póki starczy tchu‘, I tak też było — 
aż strach pomyśleć, jak myśmy się bili 
przez ten miesiąc, i jaką siłę wróg rzucił 
na nas, — i nic, nie ulegliśmy tej siłe, 
ostaliśmy się Zostało nas dziewięu, ze- 
szliśmy głęboko do ziemi, nad nami być 
może stoi całą dywizja Niemców, aie nas 
nie pokonali, będziemy się bić i wyjdziemy 
stąd. Nie zabiorą nam nieba, wiatru, tra- 
wy, wysydziemy stąd? 

Stary odpowiedział mu równie cicho: 

— A po co wychodzić z kopalni, tu jest 
dom. Czasem, bywało, zachoruję, nawet do 
szpitala nit pójdę — położę się w kopalni, 
ona już wyleczy, 5 

— Wyjdziemy stąd, wyjdziemy — rzekł 
Kostieyn głośno, aby wszyscy słyszeli. — 
Wyjdziemy z tej kopalni, jesteśmy niezwy- 
ciężeni, dowiedliśmy tego, towarzysze! 

Zaledwie jednak wymówił te słowa, gdy 
ciężkie, powolne, głuche uderzenie wstrzą- 
snęło skłepieniem i ziemią, strop zatrzesz- 
czał, zaskrzypiał, bryły pokładu runęły, na 
ziemie. wszystko jakby Doruszało sie do- 


koła, zwarło się nagle, przycisnęło, zwaliło 
z nóg ludzi, zdusiło im pierś, zaparło od- 
dech. Była chwila kiedy zdawało się, że 
nie ma czym oddychać: gęsty, drobny pył 
od lat nagromadzony na sklepieniach, na 
stropie, uniósł się i napełnił powietrze. 

Jakiś kaszłący, dławiący się głos wymó- 
wit ochryple: 

— Niemiec wysadził szyb! To nasz grób.. 

Ale natychmiast przerwał mu uparty, 
podniecony głos Kosticyna, który krzyczał 
w uniesieniu: 

— Nie, nie wdepcze on nas do ziemi, 
wyjdziemy, słyszycie, dostaniemy się na 
górę, wyjdziemy! 

I jakiś podniosły i zacięty upór opano- 
wał ludzi. Kaszląc i dusząc się, jakby pi- 
ża tą myślą, która zawładnęła nimi, krzy- 
czeli: 

— Wyjdziemy, towarzyszu kapitanie, 
dostaniemy się na górę, wyjdziemy, kiedy 
sami zechcemy! 


Rozdział czwarty 


Kosticyn odkomenderował dwóch ludzi 
do szybu. Prowadził ich stary wrębacz. Iść 
było ciężko, w wielu miejscach na skutek 
wybuchu wytworzyły się zwały i runął 
strop. 

— Za mną, tutaj, trzymaj się za nogę — 
mówił Kozłów i pewnie, lekko przepełzał 
przez rumowisko i zwalone filary stropu... 

Znalazł wartowników w podszybiu, obaj 
leżeli w ciepłej, lecz już stygnącej krwi i 
obaj trzymali w ręku połamane na kawał 
ki automaty. 

Pochowano zabitych, zawalono ich ciała 
bryłami wegla. Jeden z żołnierzy rzekł: 
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GŁOS CHEOPSKI 


Sekretarz Zarządu Głównego Bułgarskiego 
Związku Samopomocy Chłopskiej Peko Ga 
kow odwiedził w tych dniach Polskę gdzie 
odbył szereg rozmów z dziąłaczami polskiego 
Związku Samopomocy Chłopskiej również i 
w Łodzi, e 


? W ciągu trzech ostatnich miesięcy z tere 


Wspólnie gospotarzą parcelańci w Łękińsku 


Wspólna urrawa i wspólna obora dają większe korzyści 


12 kilimetrów za Kamińskiem ciągnie się 
duża wieś Łękińsko obok leży rozparcelowa”* 
ny majątek wraz z resztówką. Wjeżdżając na 
podwórze resztówki już widzi się nadzwyczaj 
ny porządek i zapobiegliwość działkowiczy któ 
rzy od chwili otrzymania ziemi z reformy rol- 
nej gospodarzą wspólnie, 

Ob. BAKSALEWSKI JAN sam działkowicz, 
sprawuje w tej wspólnocie stanowisko kie- 
rownika — opowiada: 


— „Działki po 5 ha otrzymało 21 robotni- 
ków i ja otrzymałem 6 ha. Mieliśmy wten- 
czas do dyspozycji 2 konie i 16 krów. Ma: 
szyn nie było, gdyż Niemcy majątek zdewa* 
stowali, Działki niektórzy przejęli nieobsiane, 
tak że znaleźliśmy się w bardzo ciężkim po- 
łożeniu, 

Wobec tych trudności postanowiliśmy gospo 
darzyć wspólnie. Działki nasze nie mają gra- 
nie, tylko paliki pobite na działkach świad: 


Chłopi z łódzkiego jadą na Pomorze 


nu województwa łódzkiego wyjechało na Zie- 
mie Odzyskane 5.920 osób, w tym osadników 
rolnych 2.131, pracowników spółdzielczych 
1.150, robotników dla państwowych nierucho 


mości ziemskich 2.104 oraz 54 zdemobilizo' 
wanych żołnierzy.. 

Przesiedleńcy prócz inwentarza martwego 
zabrali ze sobą inwentarz żywy w postaci 
1.071 sztuk bydła, 278 kóni, oraz większą 
ilość świń i drobiu. 


Umożenie należności 


za padły inwentarz z przesyłek UNRRA 


Zgodnie z uchwałą Komitetu Ekonomiczne- 
go Rady Ministrów z dnia 25 czerwca 1948 r. 
w sprawie umożenia rolnikom należności za 
padły inwentarz oraz pismem z dnia 10-go 
lipca 1948 r. ob. Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych utworzona została przy Urzędzie 
Wojewódzkim Łódzkim Działu Rolnictwa i 
Reform Rolnych komisja w składzie przed- 
stawicieli: Izby Skarbowej, Wojewódzkiej Ra- 


dy Narodowej, Wojewódzkiego Związku Sa: 
mopomocy Chłopskiej, Grodzkiego Z. S. Ch. i 
Wielkiej Łodzi oraz Oddziału Państwowego ' 
Banku Rolnego. 

Przedmiotem działalności Komisji będzie 
rozpoznanie podań i umożenie należności Skar 
bu Państwa za padłe konie i bydło przydzie* 


łone rolnikom w ramach pomocy UNRRA, 
IFWUNRETWNITY TZETYKAJC=4 


Puszcza Mariańska wzorowa wieś Samoprmocowa 


Olbrzymie lasy, resztki dawnej puszczy ota | 
czają ze wszystkich stron ładną wieś. Nie:! 


bogata to wieś, bowiem zimie tam należą do | 


najsłabszych w powiecie skierniewickim, są | 
„sapiasjo podmokłe” jak zwykli je nazywać 
mieszkańcy Puszczy. 

Ale za to Puszcza naht.ży do niewielu wsi j 
dobrze zorganizowanych pod względem gospo 
darczym i społecznym. Toteż tegoroczne żni: 
wa dały bardzo dobre wyniki i chociaż nie 
wszędzie i nie na wszystkie zagony mógł rol- 
nik wjechać kosiarką Ośrodką Maszynowe- 
go, pomoc sąsiedzka, której znaczenie zro- 
zumnieli gospodarze Puszczy pozwoliła zebrać 
zboże w ciągu krótkiego okresu czasu, Tam, 
gdzie było brak rąk do pracy przy kośbie, 
szedł kosiarz do pomocy, by wzamian za te 
otrzymać konia do zwózki. Sama wieś ure- 
gulowała, że za dzień konny dawał gospo* 
darz dwa dni pieszej odróbki, 

W samej wsi nie ma Ośrodka Maszynowe” 
go. Jest on w Korabiewicach, Pracę Ośrodka 
utrudnia nienadesłanie maszyn rolniczych tak 
nieodzownych w Puszczy, a zamówionych je- 
szcze w 1947 r. Maszyn, którymi dysponuje 
Ośrodek jest stanowczo zamało. 


wie roli w którym przodują gospodarze Kre- 
siński i Szafrański. Dzięki temu rozwinęło się 
również pięknie czytelnictwo. Książki, biblio- 
leki Samopomocy w liczbie 500 tomów wędru 
ją bezustannie pod sirzechę a co drugi gospo- 
darz czyta i prenumeruje gazety, by wiedzieć 
co się dzieje w świecie. 


=- 


Dążenia do postawienia oświaty w Puszczy 
na odpowiednim poziomie promieniują na oko 
liczne wsie, które starają się, wieś samopomo 
cową naśladować. W ten sposób Puszcza Ma- 
riańska spełnia całkowicie i bez reszty podję* 
t- przez nią zadania wzorowej wsi samopo- 
mocowej. Szewera 


zyeayisa Dzieci Z miasta pomagają w pracy na roli 


- Tow, Redaktorze! 

Jako kierown'k Ośrodka Państwowej Szko* 
ły Rolniczej w Rzędkowie Starym koło Skier 
niewie, z. wielkim uznaniem odnoszę się do 
kolonii dziecięcej na której dzieci spędzają 
wakacje w naszej miejscowości, 

Kolonia ta jest wzorowo i przykładnie pro- 
wadzona przez kierowniczkę ob. Dudkiewi- 
czową, która jest oddana całkowic:e.sprawie 
kolonii w całodziennej przykładnej pracy dla 
dzieci wraz z personelem wychowawczym, 
który choć w młodocianym wieku jest nad- 
zwyczaj myślący i znający duszę dzieci. 

Jak zauważyłem dzieci są bardzo dobrze od- 


To, że Puszcza ma być wzorową Wsią samo”, żywiane, otoczone są wyjątkową opieką oraz 


pomocową jest słuszne, ponieważ we wsi tej | 


wszystkich gospodarzy. Rozmach pracy ob 
serwowany we wsi jest duży, chciałaby wieś 
rozbudowywać się jaknajbardziej, Toteż miesz 
kańcy Puszczy nie zawahali się ani chwili, 
gdy trzeba było dać ręce do roboty przy bu- 
dowie drogi na odcinku Radziwiłłów—Pu-. 
szcza, jak również przy budowie szosy powia 
towej  Skierniewice—Żyrardów, biegnącej 
przez. wieś. 

— „Wykonaliśmy jeden kilometr drogi by- 
le tylko zacząć robotę. Budowa tej szosy 
ułatwiałaby nam dojazd do Żyrardowa po na- 
wozy“ — mówią gospodarze z Puszczy. 

W samej Puszczy na ukończeniu jest w tej! 
chwili budowa szkoły, zaś w projekcie bu; 
dowa Domu Ludowego. Ludność zdała egza* 
min. Z samych zabaw, cegiełek i Loterii fan- 
towej zebrana 1.400.000 zł, przy czym gospo” | 
darze bezinteresowanie zwieżli kamień, cegły 
oraz materiał budowłany. Dom Ludowy bę- 
dzie gmachem piętrowym, przy którym po- 
wsfaną sklepy spółdzielcze, świetlica Koła ; 
PPR, a może nawet posterunek M. O. Wów: 
czas może również będzie można zelektryfi- 
kować wieś, o świetle elektrycznym marzą bo 
wiem wszyscy mieszkańcy Puszczy, 

Fakt, że wieś Puszcza dobrze się rozwija na 
leży przypisać poważnemu wyrobieniu społecz 
nemu mieszkańców wsi, oraz działalności tam 
tejszego koła PPR į koła ZSCh. Tak jedno 
Koło jak i drugie położyło w pierwszym rzę- 
dzie duży nacisk na wychowanie społeczno- 
oświatowe rolnika i dzis w Puszczy 75 procent 
te partyjni, 80 procent, to członkowie Zw. Sa- 
mopomocy Chłopskiej, 

Dzięki temu właśnie, dobrze postawione zo- 
stało współzawodnictwo indywidualne w upra 


1 ) „mają dość dużo rozrywek i gier. 
każda praca opiera się na wspólnym RE 


Muszę też zaznaczyć, że pomimo tego dzieci 
ULU UIULULUUUNEOŁŁY LOTU LLP LELLELETTTLLLEETLUIA 


Sporł, teatr 


Upłynęło już wiele dni od obchodu Święta 
Odrodzenia, lecz o imprezach zorganizowa- 
nych w tym dniu w Puszczy Mariańskiej war- 
to jeszcze, chociaż króciutko napisać, bowiem 
obchód święta wypadł bardzo efektownie. 
Tak w części oficjalnej uroczystości, jak rów 
nież w imprezach popołudniowych uczestni- 
czyła ludność całej wsi i okolic. Zorganizo* 
wano zawody sportowe w lekkoatletyce, siat- 
kówce i piłce nożnej. 

Wielkim powodzeniem cieszyły się również 
wystepy dzieci warszawskiej kolonii oraz na 


| 


zy 


| 


nietylko spgdzaja czas na zabawach. Poświę- 
city się one także praey na roli w Ośrodku 
Szkoły Rolniczej w Rzędkowie. Tu muszę zło 
żyć serdeczne podziękowanie ob. Kierownicz- 
ce jak również i dzieciom za pomoc, jaką oka 
zały przy praty na roli, 

Dzieci miejskie poprzez pracę na roli ze- 
tknęły się bezpośrednio ze wsią, poznały. jej 
życie i nawiązały konfakt z rolnikami. Właśnie 
dzieci tak drobnymi czynami budują coraz 
mocniejszy most łączący wieś z miastem i 
miasto ze wsią oraz podwaliny pod gmach 
Nowej Polski Ludowej. Jest to niewątpliwą 
zasługą kierownictwa i wychowawców, któ- 
rzy dobrze wywiązują się z wychowywania 
nowych obywa.elj Polski Ludowej. 

J. Dobrowolski 
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zakończenie zorganizowana ludowa zabawa. 

Zdjęcie 1) Warszawskie dzieci. Zespół spor 
towy kolonii dzieci robotniczych, który prze- 
bywając na „wczasach* wziął udział w zawo- 


dach. 2) Zespół Zakładu Wychowawczego ze 
Studzieńca. Sportowcy Studzieńca nie mogli 
jednak pokonać dobrze zapowiadających się 
sportowców z Puszczy. 3) „A Halina jak ma- 
lina, Jasia się spodziewa..." — nuci cieniutki 
dyszkancik Halinki z kolonii warszawskiej, 
Ale to tylko inscenizacja piosenki ludowej, w 
czasie występów na „deskach teatrzyku” pod 
zołym niebem w Puszczy. 4Sz) 
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czą że ziemia jest nasza i że obecnie gospoda- 
rzymy wspólnie tylko z naszej woli gdyż ten 
sposób jest dla nas korzystniejszy. Tak więc 
siejemy żyto, pszenicę czy kartofle, a nawet 
warzywa i ogród też uprawiamy wspólnie. — 
Po zbiorach zostawiamy na obsiew i wyży* 
wienie inwentarza, a resztę dzielimy w stosun 
ku do 1 ha. 

Obecnie krów mamy 44 które są w jednej 
oborze i są razem obrządzane i karmione 
przez powołanego do tego specjalnie działko- 
wicza — w ten sposób dzieci nasze nie pasą 
krów, a chodzą do szkoły, 

Koni mamy 12, którymi obrabiamy nasze 
101 ha i 10 ba resztówki którą wydzierżawi= 
liśmy od Oświaty Rolnej. 

Mamy także 1 siewnik, kosiarkę, młocarnię 
i lokomob:lę wszystko wyremontowane i w ru 
chu, gdyż pomagamy jeszcze wsi. Podatki 
spłacamy regularnie", 

Stojący obok nas starszy działkowicz wtrą* 
ca: 

— „Resztówkę przejęliśmy zdewastowaną 
obecnie remontujemy dachy, tylko trudno jest 
dostać smoły i papy”. 

— A jak przedstawiają się plony w tym ro- 
ku u was? - 

— „Przeciętnie z 1 ha zbieramy 18 kwin- 
tali gdyż zboże siejemy selekcyjne, no i upra" 
wiamy dobrze. Plony mamy lepsze od gospo- 
darzy ze wsi mimo, że oni już kilkadziesiąt 
łat gospodarzą'”. 

— A czy zawsze Się zgadzacie? 

— „Czasami są małe nieporozumienia, ale 
naogół panuje u nas zgoda i wszystkie spra- 
wy sporne omawiamy wspólnie, Dzisiaj czu- 
jemy się gospodarzami j warunki nasze są du 
žo lepsze jak za czasów u pana dziedzica tyl- 
ko dotychczas nikt nami się nie zaintereso- 
wał, ale jakoś sobie radzimy i damy sobie ra- 
dẹ“ — mówili działkowicze na pożegnanie. 

BR. 
OWO WOW PYTWWNA 


Kolonie Gh.T.P.D. Zakrzewie 


W Zagórzu, w pow, rawsko'mazowieckim 
w pięknym lesie sosnowym, wesołym dzię- 
ki licznym białym brzóskom, stoi obszerny wi 
dny, lakierowany na jasno barak z dużą oszklo 
ną werandą. Estetycznie urządzony kwietnik 
i basen dopełniają całość. 

W tym uroczym zakątku urządził w roku 
bieżącym kolonię dla dzieci Powiatowy Za- 
rząd Chłopskiego Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
ci, 

Dzieci korzystały duża, roześmiane, opalo- 
ne buzie, doskonałe apetyty, jednym słowem 
— miła, wesoła gromada. Świetnie się bawią 
dziecieki razem przy grze w siatkówkę, w ką 
pieli w płytkiej rzeczce czy basenie, przy zbie 
raniu grzybów i przy robieniu porządków 
przy budynku, ze śmiechem i ze śpiewem. 

Dzieci w wieku od lat 4 — 14 podzielone są 
na 3 grupy, z których każda liczy do 30 dzieci 

Z nieśmiałych, trochę dzikich dzieciaków 
wyłowiono talenty co wykazało się przy ob: 
chodzie święta Odzyskania Niepodległości, a 
szczególnie na uroczystym zakończeniu ko- 
lonii jakie ostatnio się odbyło. Rodzice i licz 
ni goście z okolicznych wsi z podziwem pa- 
trzeli na krasnoludków z Inianymi brodami, 
piękne kujawianeczki i krakowianki, słuchali 
wesołego śpiewu, przyglądali się pomysłowym 
tańcom i żartom, które nastąpiło po poważnej 
części programu tzn. inscenizacji. „Na gody“ 
i „Przed sądem“. W inscenizacjach tych wyka 
zano różnicę między losem dziecka chłop 
skiego dawniej a dziś, 

Te cztery tygodnie pozostaną na długo w pa 
mięci dzieci 1 wywołają więcej zrozumienia 
dla celów kolonii na wsi 


"Przyhyłe nam 


osiemdziesiątsześć tysięcy 
hektarów lasu 


Ministerstwo Leśnictwa podało do wia- 
domości wyniki tegorocznej akcji współza- 
wodnictwa pracy w dziedzinie zalesiania la 
sów panstwowych. De zorganizowanego 
przez Główny Komitet „Dnia Lasu'* konkur 
su stanęło ogółen. 441 nadleśnictw. 

W ramach akcji współzawodnictwa na te 
renie wszystkich Okręgowych Dyrekcji La- 
sów Państwowych zalesiono obszar 86.936 
ha oraz założono szkółki na powierzchni 
171.359 arów. Pierwsze miejsce zajął o- 
kręg poznański, zalesiając obszar 8.695 ha 
i zakładając szkółki drzew leśnych na po- 
wierzchni 25.188 arów, drugie miejsce okręg 
radomski, zalesiając 10.105 ha i zakładając 
szkółki na powierzchni 19,900 arów. Zespo- 
łom pracowniczym tych dwóch Okręgowych 
Dyrekcji przyznano premie po 80 tys. zł: 

Ponadto na szczególne wyróżnienie zasłu 
gują okręgi: łódzki, w którym przystąpiły 
do akcji wszystkie nadleśnictwa, zalesiając 
4.850 ha i rzeszowski, który pomimo braku 
sił roboczych zdołał zalesić 6.084 ha. 

Przy wykorzystaniu założonych w r. bież. 
szkółek, na rok 1949 planuje się zalesienie 
ogółem 150 tys. ha. 
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Czy można im wierzyć ? 
"2 Óż można na fe pytania odpowiedzieć? 

Nie znamy przecież poufnych .instruk= 
cji otrzymanych przez wysłanników mo- 
carstw zachodnich, od ich mocodawców — 
Marshalla, Bevina i Marie, stojących za ich 
plecami monopolistów amerykańskich. Sąd 
więc swój o rzeczywistych intencjach kierow 
ników. politycznych mocarstw zachodnich 
wyrabiać możemy tylko na podstawie całej 
ich dotychczasowej polityki oraz tych po- 
sunięć na szachownicy politycznej, których 
dokonywują właśnie w chwili obecnej, gdy 
w Moskwie prowadzą rozmowy z Mołoto- 
wem i Stalinem, 

Bpójrzmy w stronę Niemiec. Stosunek mo 
carstw zachodnich do sprawy Niemiec jest 
dlą nas, Polaków, najlepszym bodaj spraw- 
dzianem ich intencji i woli pokoju. 


Niemiecka kuźnia broni 
pracuje 
C zy niemiecki przemysł zbrojeniowy 
* został w zachodnich strefach okupa- 
cyjnych zdemontowany, zniszczony? Czy 
możemy zaobserwować jakiekolwiek poważ 
ne zamiary wykonania przez mocarstwa za- 
chodnie decyzji Konferencji Poczdamskiej 


~w tym względzie? 


Dla tych, których nie mogły w tym 
względzie przekonać cytowane licznie przez 
prasę dokumenty, tych musiał przekonać 
wybuch w gigantycznych zakładach che- 
micznych I. G. Farben Industrie w Lud- 
wi shafen, zatrudniających około 40.000 
robotników. W oparach gazów bojowych, 
wytwarzanych w tych zakładach, zginęło w 
czasie katastrofy tysiące osób. Pracują i 
produkują materiał wojenny słynne zakła- 
dy Kruppa, wytwórnie silników lotniczych 
i samolotów Messerschmitta, Junkersa i in- 
ne przedsiębiorstwa niemieckiego przemy- 
słu zbrojeniowego. Pracują, dodajmy, za 
wiedzą, zgodą, na wyraźne życzenie i na zle 
genie mocarstw zachodnich. 

Czy takie systematyczne gwałcenie Ukła- 
du Poczdamskiego w sprawie demontażu 
przemysłu wojennego nie musi budzić podej 
rzeń wśród Polaków i inn$ch bliższych i dal 
szych sąSiadów Rzeszy do pokojowych in- 
tencji mocarstw zachodnich? Niech na to 
pytanie każdy sam sobie znajdzie odpowiedź 


Półmilionowa armia nie- 
miecka wyrosła pod, 
opieką Anglosasów 


Z godnie z Układem Poczdamskim Niem- 
cy pozbawione zostałv prawa posiada- 
nia jakichkolwiek sił zbrojnych. Nie trzeba 
tiumaczyć doniosłości tej decyzji. Jakże wy 
gląda jej wykonanie w strefach zachod- 
nich? Według jednobrzmiących sprawozdań 
korespondentów prasy zagranicznej Niem- 
cy Zachodnie aż roją się od różnych niemiec 
kich formacji militarnych — rozmaitych 
„Czarnych Gwardii“, oddziałów „wartowni- 
czych' i temu podobnych. Nie brak nawet 
eskadr niemieckiej marynarki wojennej, 
utrzymywanych przy życiu przez anglosa- 
gów pod pretekstem konieczności poszuki- 
wania min u wybrzeży niemieckich. 

Nie trzeba dodawać, że oficerowie, podo- 
ficerowie i żołnierze do tych formacji są do- 
bierani przede wszystkim z pośród najbar- 
dziej zdecydowanych hitlerowców, oddzia- 
łów „SS“ i tym podobnych zbirów faszy- 
stowskich, okrucieństwo których poznały 
na swej skórze narody Europy. Właściwe 
miejsce dla tych hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych jest w oboząch, a jednak... A jed 
nak są oni dziś umundurowani, uzbrojeni, 
zaaprowiantowani, pz żołd z rąk 
wojskowych gubernatorów mócarstw anglo 
saskich. Liczebność tych oddziałów ocenia- 
na jest przez źródła dobrze poinformowane 
na 500 — 600 tysięcy. Jest to pięciokrotnie 
więcej niż liczyła armia niemiecka w Niem- 
czech powergalskich. Jak wiemy owa 100-ty 
sięczna armia republiki Weimarskiej stała 
się później trzonem armii hitlerowskiej, 

Dodajmy do tego, że generalny sztab nie- 
miecki, rozwiązany decyzją Konferencji 
Poczdamskiej, odrodzony został pod skrom 
ną nazwą „Biura historycznego”. Na czele 
sztabu niemieckiego — przepraszam „Biura 
historycznego” — stoi generał Halder — 
ostatni szef sztabu Hitlera oraz 26 innych 
wybitnych generałów hitlerowskich. Trzeba 

owiedzieć, że jednym z zajęć tego „biura“ 
jest odbudowa sieci wywiadu niemieckiego 
w Europie i na świecie. Za troskliwą opiekę 
ze strony wojskowego gubernatora USA 
gen. Claya gen. Halder odwdzięcza Się; Za 
opatrując w zdobyte przez swoich szpie- 
gów informacje wywiad amerykański. 

Czy wymienione fakty mogą budzić zau- 
fanie w szczerość pokojowych intencji poli- 
tyki mocarstw zachodnich ? Niech sobie każ 
dy Polak sam odpowie na to pytanie. 


Kto wstrzymał odszkodo- 
wania dla Polski ? 

D ecyzją Konferencji. Poczdamskiej wszy- 
stkie państwa, które ucierpiały wsku- 
tek agresji niemieckiej uzyskały prawo do 
odszkodowań wojennych. Owe odszkodowa- 
nia wypłacane być miały zarówno w ta- 
ci urządzeń i maszyn legających demon 
tażowi fabryk niemieckich, jak i z bieżącej 
rodukcji niemieckiego przemysłu. Polska, 
która podobnie jak ZSRR poniosła szcze- 
gólnie wielkie straty wskutek napaści i oku 
pacji niemieckiej, otrzymać miała skromne 
odszkodowanie oceniane w sumie na 1 mi- 
liard dolarów, co stanowiło zaledwie 2 — 3 
procent strat poniesionych przez Polskę. 
Główna część odszkodowań płynąć miała 
ze stref zachodnich. 
WwW pamięci każdego z nas żywe są dekla- 


macie Churchilla į innych anglosaskich 


ROZMOWY W MOSKWIE 


Uwaga wszystkich 


ludzi jest dziś przykuta do rokowań toczonych w Mo- 


skwie „między przedstawicielami mocar stw zachodnich a ZSRR. 

Na ile szczere są intencje mocarstw zachodnich? Czy rokowania wszczęte przez 
Marshalla, Bevint. Marie nie są tylko oszukańczym mantcwrem wymuszonym na 
nich przez rosnący opór społeczeństw państw zachodnich wobec awanturniczej, 
militarystycznej, prowokacyjnej polityki kół rządzących Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji? Czy za parawanem prowadzonych w Moskwie roko- 
wań Anglosasi (Francuzi już dali się zepchnąć do roli pekornego skryby, podpi- 
sującego milcząco każdy podsunięty mu dokument) nie knują nowych podłych 
spisków przeciw pokojowi Europy i Świata? — oto pytania, które pasjonują dziś 


większość ludzi i w Polsce i na świecie ? 


polityków, którzy zapewniali nas, że będzie 
sprawą honoru wszystkich narodów. odro- 
bienie krzywdy uczynionej przez hitlerow- 
ców Polsce, że zaciągnęli dług wdzięcznoś- 
ci wobec naszego narodu za krew obficie 
przelaną przez żołnierzy polskich na wszyst 
kich frontech wojny. Takie same frazesy 


głosili pod adresem ZSRR i innych narodów 
pomini akea: ia : żjóni 
j wygląda w praktyce spełnienie 
tych wszystkich przyrzeczeń? A no tak, że 
angłosasi zwalniają Niemcy z wypłaty od- 
szkodowań dla Polski, ZSRR i innych 
państw póki... Niemcy się nie odbudują. 


Co warte ich podpisy ? 


€ zterostronna kontrola nad całymi Niem 
cami, a więc udział Związku Radzieckie 
go w tej kontroli, jest podstawową decyzją 
powziętą m. in. za dpisem Trumana i 
Attlee na Konferencji Poczdamskiej. ZSRR, 
którego interesy w tej sprawie są tożsame 
z interesami Polski, nie pozwoliłby na tole- 
rowanie hitlerowskich przestępców wojen- 


nych u władzy w Niemczech, nie pozwolił- 
by na istnierńe niemieckich sił zbrojnych, 
na zbrodnicze machinacje miliarderów a- 
merykańskich ze Stihnesami, Kruppami: 
Schroederamii i innymi niemieckimi magna- 
tami przemysłu i junkrami, tak jak nie po- 
Ag na to w radzieckiej strefie okupacyj- 
nej, 


Uchwały londyńskie 


A le właśnie, aby uniknąć kontroli ze 
strony Związku Radzieckiego, mocar- 
stwa zachodnie rozbiły Niemcy gospodar- 
czo i politycznie i przystąpiły do tworzenia 
takiego dziwolągu politycznego jak „Trizo- 
nia“ lub inaczej Niemcy Zachodnie, 
Uchwały konferencji londyńskiej mocar- 


stwa zachodnie podjęły bez udziału ZSRR, 
bez udziału Polski i innych państw zainte- 
resowanych. Uchwały te zmierzają do zbudo 
wania państwa Niemiec Zachodnich, osta- 
tecznego wyłączenia ich z pod kontroli czte 
rostronnej, 


Anglosasi i niemieckie dążenia odwetowe 


oparcie udzielane przez anglosasów re- 
wizjonistycznej polityce reakcjonistów 

i imperialistów niemieckich skierowanej 
rzeciwko granicom Polski na Nysie i O- 
rze, tolerowanie niemieckich organizacji 
antypolskich, które stawiają sobie za cel 


nek do Polaków zatrudnionych w Westfalii, 
odmowa oddania dzieci polskich porwanych 
przez Niemców, wszystkie te i liczne inne 
fakty muszą budzić w nas, Polakach, uza- 
sadnione podejrzenia co do pokojowych in- 


odebranie Polsce Ziem Zachodnich, stosu- | tencji panów Marshalla, Bevina i Marie. 


Berlin 


erlin leży wewnątrz radzieckiej strefy 

okupacyjnej. Na podstawie decyzji kon 
ferencji Poczdamskiej Berlin został siedzibą 
Sojuszniczej Komisji Kontroli nad całymi 
Niemcami. W celu ułatwienia pracy sojusz 
ników w organach kontroli Dowództwo Ra- 
dzieckie zaprosiło do zdobytego przez żoł- 
nierzy radzieckich i polskich Berlina przed- 
stawicieli wojsk i władz sojuszniczych. Dla 
stworzenia symbolu czterostronńej kontro- 
li władze radzieckie podzieliły stolicę Nie- 
miec na 4 strefy okupacyjne, zarządzane 
jednak wspólnie przez 4-stronny zarząd — 
Radę Komendantów Berlina. 

Uchwały konferencji londyńskiej państw 
t: zw. Unii Zachodniej, ostatecznie przypie- 
czętowały podział Niemiec i likwidację 
czterostronnej nad nimi kontroli i powoła- 


ły do życia państwo Niemcy Zachodnie ze 
stolicą we Frankfurcie nad Menem z odręb- 
ną walutą, z miejscowym rządem niemiec- 
kim, pozostającym pod wyłączną kontrolą 
mocarstw zachodnich, 


W wyniku uchwał londyńskich. powsta- 
nia Niemiec Zachodnich i likwidacji 4-stron 
nej kontroli nad Niemcami pobyt w Berli- 
nie Amerykanów, Anglików i Francuzów 
stracił wszelką rację bytu i podstawę praw- 
ną. 

Przyzmają to nawet wszyscy rozsądni po- 
litycy i publicyści tych państw. Nie chcą 
jednak z tym się pogodzić imperialiści an- 
glosascy, dla których Berlin wydawał się 
doskonałym polem prowadzonej z takim na 
kładem środków wojny nerwów. 


W sidłach własnej prowokacji 


anowie Marshall i Clay pomylili się jed | skim jest wielkim sukcesem d 


nak w swych rachubach. Wpadli w s'dła 
przez siebie zastawionej prowokacji. Nie 
pomogły „mosty lotnicze”, ani inne prowo- 
kacje, które rozbiły się o zdecydowanie, Si- 
łę i spokój „polityki Związku Radzieckiego. 
Straszak Wojny, którym ciagle operowali 
obróci się przeciwko nim. Społeczeństwa 
francuskie, angielskie i amerykańskie nie 
chcąc wojny, wypowiedziały się zdecydowa- 
nie przeciwko awanturniczej nieodpowie- 
dzialnej polityce generałów Marshalla i 
Clay'a- ę + MYR 
Bankructwo polityki amerykańskiej w 
sprawie Berlina i Niemiec jest oczywi- 

ste. Stwierdza to bez obsłonek czołowy pu- 
blicysta amerykańskich kół rządowych 
Walter Lippman na łamach „New Jork He- 
rald Tribune", 


Lippman pisze, że rozwój | 


lomatycz- 
nym Związku Radzieckiego i jednocześnie 
konsekwencją zrobi A polityki amery- 
kańskiej wobec Niemiec”. Pisze on dalej, że 
„uchwały londyńskie nie znalazły poparcia 
nigdzie w Europie i że nie mogą być zreali- 
zowane. Związek Radziecki zdobył sukces, 
ponieważ Stany Zjednoczone zajęły pozy- 
cje nie do utrzymania", z 
Bankructwo polityki amervkańskiej w 
sprawie Berlina i Niemiec, nacisk orinii pu- 
blicznej, wrogiej awanturnictwu wojenne- 


+mu amerykańskich dyplomatów w mundu- 


rach generalskich — to przyczyna, która 
zmusiła kierownicze koła mocarstw zachod 
nich do wszczęcia rozmów w Moskwie. Żad- 
ne inne pobudki nie grały tu roli, Wskazuje 
na to zresztą zachowanie się dyplomatów 
i militarystów anglosaskich o e w toku 


wypadków w związku z PoE berliń- ! rokowań z Moskwą. 
Podżegacze wojenni nie ustają w pracy 


ie ustaje zbrodnicza działalność podże- 
gaczy wojennych, którzy za wszelką ce 
nę pragną niedopuścić do pokojowego roz- 
wiązania sprawy niemieckiej. ; 
Świadczą o tym wciąż nowe prowokacje 
= s. 14 
Pokój i 
© o jednak zmusiło imperialistów eni- 
kañskich, angielskich i francuskich do 
podjęcia rokowań w Moskwie z Rządem ra- 
dzieckim ? „| - 
Jedno jest pewne: nie miłość pokoju. 
Trudno sobie wyobrazić, aby fabrykanci 
broni i ich agenci — dyplomaci anglosascy 
— dążyli do trwałego pokoju. Zepsuliby 
sobie wówczas sami najintratniejszy na 
świecie interes, jakim jest handel bronią. 
Fabrykanci broni w Stanach Zjednoczo- 
nyeh, którzy dorobili się miliardów dola- 
rów na wojnie, na krwi narodów, nie chcą 
dziś zarabiać mniej. Nie można jednak 
sprzedawać dużo broni, gdy na świecie pa- 
nuje pokój i stosunki między państwami 
rozwijają się normalnie. 


aranżowane przez gangsterów z wywiadu 
amerykańskiego i jego agentury białogwar- 
dzistowskie wobec obywateli radzieckich 
w Nowym Jorku i gdzieindziej, — 


business - 


Dlatego właśnie po wojnie kupione przez 
amerykańskich fabrykantów i handlarzy 
bronią — prasa. radio, kohorty ustnych pro 
pagandzistów — od ministrów i posłów — 
do księży — rozwinęły natychmiast szaloną 
propagandę antysowiecką. Celem tej propa- 
gandy było przestraszenie społeczeństwa 
amerykańskiego widmem  „niebezpieczeń- 
stwa“, jakie zagraża rzekomo Stanom Zjed- 
noczonym ze strony Związku Radzieckiego: 
z jego potężną armią, lotnictwem i mary- 
narką wojenną. Ta propaganda już od 3 lat 
utrzymuje społeczeństwo amerykańskie w 
strachu przed rzekomą groźbą najazdu ra- 
dzieckiego na USA., aby wyszantażować 
w ten sposób dziesiątki miliardów kredytów 
na zbrojenia, 


Kiedy imperialiści są za pokojem? 


otym co tu wyżej 


P 


wiedzieliśmy, | o „Szczerości” intencji pokojowych polity- 
można, sądzimy, EDE sobie zdanie | káv mocarstw BE ASI 


Będą one „szczere“ jeśli narody światg 

A zmusić imperialistów anglosaskich 
o porzucenia swoich awanturniczych plax 

nów panowania nad światem, do wstąpienią 
na drogę pokojową, jeśli czujnie śledzić bę- 
dą za diabelskimi machinacjami fabrykan= 
tów broni i ich sługusów i bezlitośnie dema- 
skować je. 

I naodwrót. Każde osłabienie nacisku opi- 
nii publicznej narodów, każde wahanie, każ 
dą szczelinę we froncie pokoju, każde osła- 
bienie rozmachu ofensywnego Sił pokoju 
podżegacze wykorzystywać będą dla swych 
zbrodniczych celów. | 
W gjny nie będzie nie dla tego, że imperówe 

listom anglosaskim zbywa na chęci jej 
rozpętania, tylko dlatego, że zdają oni 80- 
bie sprawę z potęgi sił pokoju na czele zę 
Związkiem Radzieckim. Siły demokracji 
światowej stoją na straży pokoju przeciw 
anglo = amerykańskim podżegaczom wojen- 
nym, Siły te są silniejsze od sił podżegaczy 
wojennych. A ci ostatni rozumieją tylko ję: 
zyk siły. Umacniajmy więc front pozor: 


To ê owo f 


Prawo pogody 


Kwasiborski jest członkiem Towarzystwa 
Przyjaciół Zwierząt, Ba, uchodzi nawet za 
wybitnego aktywistę tej zacnej orgamizum 
oñ, a mimo to bez sznycelka, kotlecika, 
sztuki mięsa z kwiatkiem — facet ani rusz! 

— To bardzo nieładnie — ganią go zna 
jomi tudzież przyjacielęta. Gdy się kocha 
— powiadają — zwierzęta, nie wypada być 
mięsożernym. Czemu pan właściwie nia 
przejdzie na wegeterianizm czyli kuchnię 
roślinną, 

— Nie mogę odpowiada  posępnie 
Kwasiborski — Nie mogę ukochanym zwie” 
rzętom ich pokarmu zjadać, 

Ta troska o „Zieloną paszę” przez son= 
tyment dla czwaronogich „podopiecenych” 
sprawia Kwasiborskiemu ostatnio kłopoty: 
Marchewki mianowicie, kartofelków, t. zw. 
strączkowych i motylkowych itp. na rynku 
jest w bród, ale z mięsem — jak wiadomo 
— kiepsko, 

— Nie ma — oświadcza Kwasiborskiemu 
rzeźnik. — Nie ma, panie szanowny, am 
wału, ani świni, ani krowy, ani żadnej Tze- 
czy, która jego jest... 

— Hm — dziwi się członek Tow. Przy- 
jaciół Zwierząt — a cóż się właściwie z 
żywcem stało, Pomoru przecie ani żadnej 
epidemii nie było. 

— Ale żniwa panie — tłumaczy ob. bys 
dłobójca — źniwa... 

— (Charakterystyczne myśli sobia 
Kwasiborski — jak długo u rzeźników żni- 
wa trwają — poczem (chciwy co najmniej 
pierwszej krzyżowej) wstępuje do innego 
sklepu mięsnego. 

> No, jak tam — zapytuję właścicielkę 
zakładu — u pami także jeszcze niwa czy 
już po żniwach. 

— Po żniwach — rozkłada ręce kupto- 
wa — ale cóż z tego. Mięsa i przetworów 
mięsnych nadal brak. Nie dowożą! 

— A kiedy dowiozą — niecierpliwi się 
mięsożerny Kwasiborski. . 

— Nie wiem — uśmiecha się ironiożnia 
rzeźniczka, — Wie jestem wróżką. Wspo< 
mnienie o wróżce sprawiło, iż w pierwszej 
chwili Kwasiborski chciał się w sprawie 
t, zw. żywca zwrócić do przedstawicieli 
czarnej magii. Taki — Korubino Wał. — 
Pr. Vichara, który „darem jasnowidzenia 
przepowie nieomylnie każdemu jego pro 
blemy wydarzeń życiowych”, albo Marta 
Filipczak, która „przy pomocy astrobiolo* 
gü każdą zagadkę bytu wyświetlić potra- 
fi“ — z całą pewnością odkryją tajemnicę 
„zaginionej“ trzody chlewnej i stad Togas 
cieny. 

Obyło się jednak bez psychologii i astro- 
tiotcji, Fo prostu Kwasiborski spotkał 
swego kolegę z Tow. Przyjaciół Zwierząt. 

— Uff — powiada kolega — zmęczyłem 
się, bracie, jak cholera. Ale nic dziwnegoń 
zachciało mi się zwiedzać centralne targos 
wisko bydła! = 

—. Znaczy się — wtrącił domyślnie Kwas 
stborski — pusty plac... 

— Pusty — zawołał kolega, — Właście 
wie pełen byti i gotowego mięsa. Tylko; 
odbiorców jakoś sabrakło. 75 świń zostało 
na targu. Ciekawe, co też sobie właściwie 
myślą nasi pp. rzeźnicy tudzież masarz 
Ano, nie wiadomo, Może chcą zawód zmie« 
nić. Zostać na przykład fryzjerami. Umieją 
dobrze ludziom „mydlić oczy”. Może pra- 
gna się dostać do filharmonii: potrafią 
grać na koniukturze, O jednym tylko zapos 
minają, Że wystawiając „do wiatru” kons 
sumenta — mogą ściągnąć na siebie wcale 
potężną burzę. Takie już jest u nas „prds 
wo- powody społecznej i gospodarocej” całe 
kiem reżolutnie wykonywane przez Deles 
gaturę Komisji Specjalnej, Czyżby panoi 
wie rzeźnicy ozekali na ukazanie się na sca 
nie współpracowników tow, Madeja. i 
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„SZTORM USZKODZIŁ MOLO SOPOCRIE 

Na skutek sztormu, jaki szalał w dniu 13 
i 14 b. m. na Bałtyku zostało uszkodzone m. 
in, molo sopockie w swej dolnej części tak 
znacznie, że zamknięto wstęp publiczności do 
miejsca, gdzie przybijały statki żeglugi przy” 
brzeżnej. 

W związku z tym punkt wyjścia statków na 
Hel | do Szczecina przeniesiono z Sopotu do 
Gdyni, 

Silny wicher wyrządził szereg szkód w par 
ku sopockim, wyrywając stare drzewa z ko- 
rzentami, 


BYŁY BURMISTRZ 
SKAZANY NA OBÓZ PRACY 
| ZA SZKODNICTWO GOSPODARCZE 


Na wniosek Dolnośląskiej Delegatury Ko- 
misji Specjalnej osadzony został w obozie pra 
cy na okres 6 miesięcy były burmistrz By- 
strzycy Kłodzkiej — Stefan Owczarek. 

W czasie pełnienia obowiązków burmistrza 
do kwietnia b. r. prowadził on szkodliwą go” 
spodarkę majątkiem komunalnym, czerpiąc 
zeń korzyści materialne. Owczarek korzystał 
również bezprawnie z usług pracowników, z 
lokali i środków lokamocji Zarządu Miejskie 
go. 


PRACE WYKOPALISKOWE 
NA ZAMKU PIASTOWSKIM 
W SZCZECINIE 


Realizując uchwałę zjazdu archeologów, 
wiosną roku bieżącego rozpoczęto pod kierow 
nictwem mgr. Wieczorowskiego Tadeusza pra: 
ce badawcze na zamku piastowskim w Szcze* 
Ginie. Zeszłoroczne odkrycia odsłoniły tam 
najstarsze osiedle słowiańskie z wieku X o 
założeniu urbanistycznym. ; 

Obecnie rozpoczęto przeprowadzenie wyko- 
pu przy murze północnym zamku na zachód 
od odkrytego podziemnego: muru. 

Badania te mają szczególne znaczenie zwła- 
azeza jeśli się uwzględni dotychczasowe celo- 
we zacieranie śladów słowiańszczyzny przez 
Niemców w Szczecinie, 


DZIECI BUŁGARSKIE W WARSZAWIE 

Do Warszawy przyjechało pod opieką 4 wy- 
chowawców — 43 dzieci bułgarskich. Zostały 
one wybrane spośród najzdolniejszych i naj- 
czynniejszych członków dziecięcej organizacji 
bułgarskiej „Wrześniowców", 

Dzieci były przyjęte przez Ministra Oświa* 
ty d-ra Stanisława Skrzeszewskiego i obdaro- 
wane polskimi książkami. 

W godzinach popołudniowych dzieci poje- 
chały do Świdra na wieczór muzyczno wokal: 
ny. 1 

Po zwiedzeniu Warszawy dzieci wyjadą na 
dwutygodniowy pobyt do Sowczyc woj. ślą- 
skiego. 

Pobyt dzieci bułgarskich połączony jest z 
wycieczkami po Polsce. Zwiedzą one Kraków, 
Wieliczkę, Zakopane i Wrocław, 


Przygotowanie zawodowe młodzieży wiejskie) 


Sprawa należytego przygotowania 
zawodowego młodzieży jest niezmier” 
nie doniosła z dwóch względów, za 
pewni ona odpowiednie kadry fachow- 
ców naszemu  rozbudowiującemu się 


stale przemysłowi a także odciąży 
przeludnioną wieś, która nie jest w 
stanie częstokroć zapewnić swej mło- 
dzieży odpowiednich warunków  byto- 
wania. Dotyczy to przede wszystkim 


Łęczyca - miasto legend i zabytków 


„Stara Łęczyca” istniała gdzieś od 9 wieku, 
wskazują na to prace wykopaliskowe prowa- 
dzone w grodzisku w Tumie. Przedmioty wy- 
dobyte przez kierownictwo prac archeologicz 
nych zasługują na specjalną uwagę. Są to 
bowiem dokumenty wiekowego istnienia Łę- 
czycy. 

W ostatnich dniach wydobyto dwie małe 
monetki, gdzieś z XI wieku, które świadczą a 
obiegu pieniężnym na tych terenach. Wyko- 
pano również kawałki waz i garnków wyra" 
bianych w owym czasie. Wzory ozdabiające 
„Skorupy“ z tamtego okresu cechuje przede 
wszystkim linia falista. Na stołe wystawio- 
nym na słońcu Suszą się kawałki zwęglone- 
go drzewa i cegły, na których widać nieraz 
wyraźnie ślady roślin i zwierząt. Uwagę przy- 
kuwają również kości, które po oczyszczeniu 
okazują się narzędziami, a ilość ich pozwala 
wnioskować, że nasi pra - przodkowie spoży- 
wali dużo mięsa. Kierownictwo chcąc udo” 
stępnić ludności Łęczycy zabytki historyczne 


umożliwia oglądanie wydabytych eksponatów 
w- każdą niedzielę w godz, od 15—18-tej, 
Mówiąc o grodzisku w Tumie mie można po- 


minąć starej kolegiaty łęczyckiej. W chwik 
obecnej kolegiata przedstawia kompletną rui- 
nę. Została ona spalona w 1939, przez hitle- 
rowskich najeźdźców. Obecnie prowadzi się 
prace restauracyjne, które mają przywrócić 
kolegiacie jej pierwotny wygląd. Praca ta 
polega na przebudowie wież na wieże małe, 
jakimi były w stanie pierwotnym, na usunię' 
ciu cegły zastąpieniu jej kamieniami, Nara- 
zie ograniczono się tylko do rozbiórki i konser 
wacji murów, poprzez stosowanie zastrzyków 
betonowych. © 

W legendarnym zamku Kazfmierzowskim 
siedzibie Boruty mieści się obeenie muzeum 
ziemi łęczyckiej oraz lokał hufca drużyny 
harcerskiej (bezwątpienia ze względu na ol- 
brzymi głód mieszkaniowy). Jak się dowiadu: 
jemy zamek ten ma także zostać gruntownie 
odremontowany i służyć jako jeszcze jeden za 
bytek historyczny. 

Łęczycanie rozumieją znaczenie historyczne 
tych zabytków, Toteż cieszą się one dużym 
zainteresowaniem miejscowej ludności, która 
wykazuje troskę o ich konserwację. 

Zch. 


Kronika Wielunia 


POŻAR W MAJĄTKU 
PAŃSTWOWYM 


W nocy dnia 12 sierpnia w ośrodku 
państwowym  Raduszewice, wybuchł 
pożar. Pastwą płomieni padł dom mie- 
szkalny( drewniany oraz część sprzę- 
tu domowego, należącego da ob. Ła 
miechy i Kinasa. Strat w inwentarzu 
nie było. 


ZA UDZIELANIE NOCLEGU 
BANDYTOM 

Przed Rejonowym Sądem Wojsko- 
wym w Łodzi w dniu 12 sierpnia br. 
odpowiadała Matuszek Maria z Pope- 
liny, gm. Lututów, za udzielanie po- 
mocy oraz. noclegu bandytom. Matu- 
szek zostałą skazana na 2 lata więzie” 
nia z zawieszeniem kary na okres 2 
lat. 


SKUTKI „ZAWIANIA* 
Jeden ze znanych obywateli Wielu- 


nią jadąc wieczorem „w dobrym na- 
stroju“ najechał przy ul. 3 Maja na 
słup z przewodami elektrycznymi, u- 
szkadzając go i pozostawiając na parę 
godzin miasto bez prądu elektryczne 
go. Zwoje drutów znalazły się na chod 
niku i ulicy — grożąc  przechodniom 
śmiertelnym wypadkiem, gdyż przebie 
gał przez nie prąd elektryczny. 

Obywatel ów — „S“ — nie powia- 
domił o wypadku właściwych władz 
i udał się do domu. 

Wartoby przypomnieć, że obywatel 
ów jest członkiem Komitetu do walki 
z alkoholizmem.. 


ZA WYWOŁANIE  ZBIEGOWISKA 
Ob. Masłowska Janina, lat 21 z Wie 
lunia, za zakłócanie spokoju publicz- 
nego i wywołanie zbiegowiska w dniu 
13 sierpnia br. odpowie przed Sądem 
Starościńskim w Wieluniu, 
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Pabianice jak większość przemysło- 
wych miast Polski budowane były 
chaotycznie i bezplanowo. 

Obok pałaców i parków fabrykań” 
ckich niskie domki robotnicze, a szyb” 
ki ich wzrost na ciasnej przestrzeni 
powodował „powstawanie wąskich i 
krzywych ulie. 

Przykładem niewłaściwego budow- 
nictwa miast są Pabianice i Łódź, 

Rząd zamierza w najbliższych la- 
tach o fle: możliwe usunąć niektóre 
bolączki, Na mocy ustawy wydanej de 
kretem w marcu br. powołano do ży” 
cia urzędy planowania przestrzennego. 

Zarząd Miejski w Pabianicach urzę- 
du takiego dotychczas nie posiada, o- 
pracował jednak pod kierunkiem inż. 
Zabieglińskiego pewne plany na naj- 
bliższą przyszłość. 

W planach tych należy podkreślić 
piękną tendencję do zazielenienia mia 
sta. Obecnie już przeprowadza się uli- 
cę przez park PZPB, która połączy 
stare miasto z nowym, skróci i odcią- 
ży ruch-pieszy i kołowy. 

Plac między Zieloną Górą, a ul. Po- 
morską jest przeznaczony na park pu 
bliczny i ogrody jordanowskie, Na bu- 


dowę nowych domów mieszkalnych 
przeznacza się place przy ul. Party- 
zanckiej i Konstantynowskiej. Ulica 
Rocha zostanie przebita i połączona z 
ulieą Traugutta. Plac Demokracji (Sta 
ry Rynek) stanie się w przyszłości re- 
prezentacyjnym placem, a mieszczące 
się na nim targowisko zostanie usunię' 
te. 

Parki fabryki chemicznej i papier” 
niczej — Zarząd Miejski pragnie od- 
dać do użytku publicznego. Cmentarz 
katolicki ulegnie przeoudowie ! bę- 
dzie posiadał charakter najnowocze' 


Pabianice przyszłości — miasto - ogród 


śniejszego parku. Przewiduje się poza 
tym budowę nowych gmachów na po- 
trzeby instytucji użyteczności publicz- 
nej, W granicach miasta, jako organi- 
cznie związane z życiem  Pablanic, 
znajdą się Jutrzkowice i Karmiszewice. 

Rozbudowane w ten sposób miasto, 
pełne drzew i zieleni przyczyni się 
niewątpliwie do wzrostu zdnowotności. 

W przyszłym roku po wybudowaniu 
burzowca główna ulica miasta otrzyma 
iuż gładką nawierzchnię. 

Tak wyglądają przewidywane na 
najbliższy okres prace, K 


bezrolnych czy małorolnych chłopów. 
Przejście młodzieży wiejskiej ze wsi 
do pracy w innych dziedzinach gospo: 
darki — jest ważnym procesem spo” 
łecznym. To też dążeniem Polski Lu- 
dowej jest udostępnienie tej młodzie- 
ży nauki zawodu i tym samym umo” 
żliwienie jej wejścia w życie z przy” 
gotowaniem do pracy produkcyjnej, 
korzystnej dla całokształtu polskiej go 
spodarki. 

W tym celu Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu powołało specjalne szko- 
ły Przysposobienia Przemysłowego, 
których zadaniem jest właśnie ułatwie 
nie młodzieży wiejskiej przejście do 


miasta — przez przygotowanie jej do 
pracy w przemyśle. 
Do szkół Przysposobienia Przemy” 


słowego przyjmowana jest młodzież 
wiejska w wieku od 16 do 20 lat, wy- 
łącznie za zgodą rodziców lub opie- 
kunów. Po ukończeniu szkoły absol- 
went winien pracować przez dwa lata 
w zakładzie pracy wyznaczonym przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
Przy przyjmowaniu kandydatów pierw 
szeństwo mają dzieci uczestników walk 
o niepodległość oraz młodzież, która 
brała udział w walce z okupantem. 

Wstępująca do szkół Przysposobie- 
nia Przemysłowego młodzież korzysta 
z całkowicie bezpłatnej nauki, inter- 
natu, opieki lekarskiej i pomoey na- 
ukowych, ótrzymując ponadto ubranie 
bieliznę i obuwie. 

Szkoły te są zatym wielkim dobro" 
ddziejstwem dla niezamożnej młodzie- 
ży wiejskiej. 

Jeśli chodzi o szkolenie, to przygo- 
towują one młodzież do pracy w prze“ 
myśle górniczym, hutniczym, metalo' 
wym, elektrotechnicznym, drzewnym, 
skórzanym „papierniczym,  włókienni- 
czym, mineralnym (dział ceramiki o~ 
raz przeróbki kamienia), chemicznym 
oraz energetycznym. 

W przemyśle włókienniczym uczą się 
wyłącznie dziewczęta, w pozostałych, 
zaś chłopcy. Nauka w szkole trwa 12 
miesięcy, Obok wiedzy ogólnokształ- 
cącej, dla uzupełnienia nauki w za 
kresie 7 klas szkoły podstawowej — 
wielu uczniów bowiem szkoły takiej 
nie ukończyło — uczniowie zapoznają 
się z przedmiotami zawodowymi, od- 
bywają praktyki w zakładach pracy, 
rozwijają sprawność fizyczną na ówi- 
czeniach Przysposobienia Wojskowego 
i Wychowania Fizycznego, a dzięki lek 
cjom nauki o Polsce współczesnej sta- 
ją się świadomymi obywatelami. 

Po ukończeniu szkoły absolwenci 
znajdują zatrudnienie w przemyśle w 
charakterze t. zw. robotników przyu' 
czonych. Pewna ilość uczniów, wyka- 
zujących się specjalnymi zdolnościami 
dobrymi wynikami w nauce i odpo- 
wiednim zachowaniem — kierowana 
jest po ukończeniu nauki do dalszego 
kształcenia się w szkołach zawodo” 
wych wyższego stopnia. Dzięki szko” 
łom przemysłowym przed młodzieżą 
wiejską stanęła zatem otworem droga 
szkolenia się zawodowego i awansu 
społecznego. 
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Pochyła wieża? 


Zaraz ją podeprzemy! 


Teraz można patrzeć bez strachu! 
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> TEATRY 


ać * TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


«= s . s : 
Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny, 


TEATR POWSZECHNY 


„Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej 
„ŻABUSIA* z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J, Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
s Piotrkowska 243 


Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA“, operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabvcia: ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
A niedzielę kasa teatru czynna od godz. 

-ej. 


„LUTNIA* 


JERZY LESZCZYŃSKI 
w Teatrze Kameralnym 


Od dziś w sali Teatru Kameralnego gościć 
będzie przez dziesięć dni znakomity artysta 


polski Jerzy Leszczyński, niezapomniany Cze | - 


śnik w Zemście Fredry, kreowany dwa lata 
temu na scenie Teatru Wojska Polskiego. 
Tym razem Łódź oglądać będzie Leszczyń* 
skiego w popisowej roli Majora w pełnej hu- 
moru i sentymentu komedii J, Korzeniow” 
skiego „Panna mężatka”, w której obsadę 
pozostałych ról głównych tworzą artyści sce 
ny krakowskiej; Irena Renardówna, Antonina 
Klońska, Zbigniew Przeradzki i inni. Reżyseria 
Jerzego Leszczyńskiego. Nowe dekoracje 1 sty” 
lowe kostiumy I. B. Przeradzkiej. Zapowiedź 
występu śŚwiełnego artysty w oddawna nie 
granej komedii polskiej blidzi wielkie i grozu- 
młiałe zainteresowanie, 

Kasa czynna od 1l-ej do 
Tel. 123-02., 


Teatr Letni „BAGATELA“ Piotrkowska 94 

Dziś i codziennie o godz. 20-ei najwesel 
sza komedia sezonu pt. „MUSISZ BYĆ 
MOJA“ z udziałera i w reżyserii Kazimierza 
Szuberta. 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, 
tel. 272-70. 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze naby 
wanie biletów. 


TETNI TEATR OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna“. 
«+H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B: Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni, 

Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski, — Tańce L. Sadurski. — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. i 


KINA 


ADRIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 
godz. 18.30. 20.30 w niedz. 15.30 
BAŁTYK — „Synowie* 
godz. 17, 19, 21 w niedzielę 15 
GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przeniesiono 
do kina „Hel”, 
HEL — „Kobieta sama" 
odz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 
L — „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 25“ 
godz. 1]. 12, 13, 14, w niedz, 11, 12, 13. 
MUZA — „800-lecie Moskwy” 
godz. 18.20 w niedz. 16 
POLONIA — „W pogoni za mężem” 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Dragonwyck* 
godz. 17.30, 20 w niedz, 15 
ROBOTNIK — „Miłość na lekarstwo 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA — „Monsieur la Souris'* 
godz. 18, 20, w niedz. 15.30 
REKORD — „Belita Tańczy” 
godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16.30 
STYLOWY — „Tajemnica nocy wigilijnej“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 1430 
ŚWIT — „Konwój* 
godz. 18, 20.30 w nedz. 15.30 
TĘCZA — Zaklęta narzeczona” 
godz, 17, 19, 21 w niedz. 15 
TATRY (w ogrodzie) — „Miasto Bezprawia* 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15. 
WISŁA — Bolero” i 
godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz. © godz, 15. 
WŁÓKNIARZ — „Miasto Bezprawia” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 


Jutro na stadionie WP 


Mecz Polska - Jugosławia 


Program Igrzysk Zw. Zaw. który rozpocznie 
się w czwartek 19 bm. w Warszawie jest na- 
stępujący: godz. 10-ta: korty tenisowe „Legii“ 
przedboje pięściarskie. Boisko szkolne w Agri- 
coli — przedboje w koszykówce i siatkówce 
mężczyzn i kobiet oraz przedboje w szczypior- 
niaku; boisko w parku Paderewskiego — 
przedboje w szczypiorniaku, 

Godz. 17-tą — uroczyste otwarcie 
i defilada na Stadionie WP., godz. 18:ta — 
mecz reprezentdłji Związków Zawodowych 
Polska — Jugosławia, sędzia główny meczu — 
Rutkowski, sędziowie boczni red. Aleksandro- 
wicz oraz inż, Brzuchowski. Godz. 19-ta — 
korty Leali — nrzadhnia niaściarskia. 


13-ej I od 15ej. 


, 


— 


Igrzysk 
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ze sportu 


Nie byle jaki triumf 


odnieśli nasi motocykliści 


Wywiad z mr. Serzck m - kierownikiem ekipy łódzxich motocyklistów w Międzynzroowym 


Je do niedawna z zazdrością przyjmo- 
waliśmy wszelkie nie na naszą miarę Or 
ganizowane imprezy sportowe bądź to przez 
Włochów, Francuzów czy Anglików. Różnego 
rodzaju „imprezy — giganty” psuły nam po 
prostu krew. Dlaczego my nie możemy się po- 
szczycić czymś podobnym? s 

Szybko odradzający się nasz 


sport dzięki 


życziwemau ustosunkowaniu się i wybitnemu j Węgier, 


ca. Najbardziej dokuczył nam deszcz no i roz 
mokły teren. W Czechosłowacji często jechalś 
my po RS motory pod góry, tam gdzie 
nie byłdł dróg pchało wojsko. Pomimo tej po- 
mocy, w górach wykończyła się wielu kierow 
ców, przede wszystkim zaś ci, którzy miel 
ciężkie maszyny. Zdekompletowały się, tutaj 
drużyny narodowe Anglii, Włoch, Holandii 
Ciężki ten odcinek przebyli tylko 


| 
| 


poparciu władz państwowych daleko pozos.a-, Czesi i my. Na rozmiękłych terenach w Pol- 


wit za sobą nasz sport przedwojenny, jeśli 
chodzi o rozmach organizacyjny. Dzisiaj i my 
mamy imorezy, których pozazdrościć nam mo- 
gą inni. Do takich imprez należał niewątpi!- 
wie Międzynarodowy Maraton Motocyklowy, 
w kórym odnieśliśmy w tym roku nie byle 
jaki triumf nad czołową 
europejskich. 


NAJWIĘŚBZA IMPREZA NA ŚWIECIE 
— Międzynarodowy Maraton Motocyklowy 
był największą imprezą -motocyklową nie tyl- 
ko w Europie, ale na Świecie į najcięższą pró 
bą nie tylko kierowców, ale i maszyn — mówi 
nam kierownik łódzkiej ekipy, major Serock!, 
który na czele swej gars.ki chłopców po sied- 
miu dniach wielkich trudów,zdrożony powrócił 
do Łodzi, 


NA GÓRSKICH BEZDROŻACH 


sce górą byliśmy my. Czesi utracili tu zeszło- 
rocznego zwycięzcę sześciodniówki Sianislava, 
co ich mocno osłabiło. Szanse się jednak póź: 
niej wyrównały, gdyż myśmy zgubili znów 
później Brunna. 

— Jeśli chodzi o Czechów — dodaje mjr. 


klasą kierowców | Serocki — to trzeba przyznać, że byli od nas 


lepsi na suchym terenie, na rozmokłym znów 
górą byl nasi chłopcy i tak jakoś szanse wy- 
równały się... 


SZYBKOŚĆ — DOMENĄ POLAKÓW 

— Próby szybkości były naszą ima. Na 
ostainiej próbie we Wrocławiu najszybszym 
był Dąbrowski. Próba odbywała się tutaj nie 
na równym kilometrze, lecz dróżkach w parku 
praf czym zawodowcy musieli przebyć jeszcze 
kawałek żużlu, Wymagało to wiele zręczności 
i doskonałego opanowania maszyny, W Cze- 
chosłowacji próbę szybkości na kilometrze 


— Warunki w jakich odbywał się „Maraton” | wygrał Żymirski osiągając 124 km na godzinę, 


były bardzo ciężkie — mówi nam nasz rozmów 


— Trzeba dodać — mówi dalej nasz miły 
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Przed harzuskomi ZZ 


 Qdzieżowcy w Warszawie 


mega zsotować ne jedną n.espodzianzkę 


Sport konfekcyjny organizowany i prowa- 
dzony przez Wydział Sportowy Zarz. Główne- 
go Zw. Zaw. Prac. Przem. Konf, - Odzieżo* 
wego coraz bardziej utrwala swą niepośled- 
nią pozycję w sporcie pracowniczym. Dowio- 
dły tego chociażby ostatnie Ogólnopolskie 
Igrzyska Sportowe Pracowników Przemysłu 
Konfekcyjnego, które odbyły się w Pozna- 
niu, Odzieżowcy będą więc w Warszawie 
przeciwnikami, których lekceważyć nie moż: 
na, Najlepszym zresztą dowodem tego jest 
świetne zwycięstwo kolarzy „Odzieży“ którzy 
w pierwszej konkurencji Igrzysk Związków 
Zawodowych zdobyli pierwsze miejsce. 


Chlubą klubów odzieżowych, jest bezwąt* 
pienia Cieślikówna oraz kolarze: Gabrych, Leś 
kiewicz, Sałyga, Janik, Jankowski, Cieśli- 
kówna nie zawiodła nas w Poznaniu uzysku- 
jąc na 200 m czas 2.39,6 i zwyciężając w sze- 
regu konkurencji lekkoatletycznych. Wyróż: 


Sporti w ZSRR 


NINA 


| 


Fragment defilady ze „Spartakiady ” 
w Moskwie 


MOSKWA (Obst. wł). — W ramach zakoń- 
czonej w Moskwie „Spartakiady” z okazji jubi 
leuszu moskiewskiego klubu sportowego „Dy- 
namo“, zawodnicy radzieccy ustalili 12 no- 
wych rekordów Związku Radzieckiego. W licz 
bie tej 6 rekordów ustanowili sirzelcy; jeden 
— w kolarstwie zawodniczka Larjanowa, dwa 
— motocykliści oraz trzy — lekkoatleci: Nina 
Dumbadze osiągnęła w rzucie dyskiem — 
53,25 m, Wołkow w dziesięcioboju — 7.229 pkt. 
Jak wiadomo na olimpiadzie w Londynie 
Amerykanin Mathias zdobył złoty medal w 
dziesięcioboju, uzyskuiac 7.189 pkt, 
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DUMBADZE 


znów daje zmać o sobie 


niła się również w Poznaniu 18-letnia zawod* 
niczka z Bytomia — Pankówna, osiągając w 
biegu na 60 m czas 8,6; 80 m płotki: 15,2; 
dysk 25,60; kulą — 9,95, jest to więc wszech: 
stronny talent lekkoatletyczny. W konkuren- 
cjach lekkoatletycznych mężczyzn najlepszy 
jest Hanc z Kalisza, uzyskał on w rzucie dy 
skiem wynik 34,23; kulą — 12,29; oszczepem 
45,25 (na treningu — 27); trójskok 12,86. Obie 
cująco zapowiada się również w rzucie oszcze 
pem Walkiewicz z Dolnego Śląska. 


Ekipa bokserska konfekcji pozostaje pod 
kierownictwem byłego mistrza Polski — Mi- 
siurewicza, duże nadzieje pokładamy również 
w grupie zapaśniczej składającej się przeważ- 
nie z reemigrantów z Francji. 


Jak widzimy więc, konfekcja obstawi wszyst lu 


kie konkurencje na Igrzyskach Związko* 
wych, 135 zawodników „Odzieży“ napewno 
nie przyniesie wstydu swemu Związkowi. 


„SPARTAK PROWADZI w MISTRZOSTWACH 
PIŁKARSKICH 


W spotkaniach piłkarskich o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego uzyskano następujące 
wyniki: moskiewskie „Dynamo“ przegrało nie- 
spodziewanie z ,„Torpedo* w stosunku 1:2, w 
Kujbyszewie „Spartak (Moskwa) pokonał miej 
scową drużynę „Skrzydła Sowietów" w sto 
sunku 1:0. Drużyna moskiewskich kolejarzy 
„Lokomotiv“ pokonała niespodziewanie „Dy- 
namo“ (Tyflis) w siosunku 1:0, 

Na czele tabeli rozgrywek wysunęła się dru 


żyna „Spartak“ (Moskwa), mając w 18 grach 
27 punktów, 


Wasze sylwetki 


Marchwiński 


kolarz z przyszłością 


Talenty sportowe nie rodzą się na kamie- 
niu, toteż każde pojawienie się jego witamy 
nie tylko z wielką radością, ale i... obawą 
aby nie został zmarnowany. j 


Do takich taleńtów, o który istnieją oba- 
wy, aby nie został zmarnowany wskutek bra- 
ku trenera, należy młody, wybijający się co 
raz bardziej młody kolarz Marchwiń- 
ski, który na rozkładzie ma już nawet ta- 


kich kołarzy jak Wrzesińskiego czy Musia- 
ła. 


Marchwiński, ma dopiero 18 lat a kolar- 
stwo wyczynowo uprawia dopiero 'od 4 mie 
sięcy. W krótkim tym okresie osiągnął już 
szereg sukcesów na torze, rokujących mu dal- 
sze, ó ile te nie uderzą mu do głowy. Na razie 
Marchwiński, jak dowiadujemy się w jego 
klubie, jest skromny, ambitny i co mjważ- 
niejsze zdyscyplinowany. Miejmy w:fe_ na- 
dzieję, że takim zostanie. Wówczae bątlziemy 
mieć mogli z niego pociechę i godpe-- — "ap 
ce Beka czv Kunczaka. 


ym_ 
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Maratonie Motocyklow 
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p. R wena tw 


interlokutor — Że Czesi jechal! na tych sa 
mych maszynach co my (drużymy narodowe— 
przyp. Red), to jest na czeskich „C. Z". Ma» 
szyny te najlepiej wytrzymały raid, 

Naszej drużynie narodowej towarzyszył 
przez cały czas mechanik czeski, który opie- 
kował się maszynami przez całą drogę. 


a: bij PO DZA E 


Z ŁODZIAN NAJLEPIEJ JECHAŁ WERNER 


— Nie tylko słowa uznania należą się dru- 
żynie narodowej, bardzo dobrze jechał'na przy 
kład pierwszy zespół Okęcia na angielskich 
„Triumfach*, a e łodzian na wyróżnienie za- 
służył inż, Werner (ŁKS), który bodaj jedyny 
z łodzian miał należycie przygotowaną maszy 
nę, co jest również wielką zaletą zawodnika, 

— Ogólnie z Łodzi startowało 12 maszyn — 
mówi mjr. Serocki. Zespoły wystawili Tramwa- 
jsrze, ŁKS ; DKS. Raid ukończył jedynie ze” 
spół ŁKS-u. Indywidualnie obok inż, Wernera 
dobrze jechał Duraj (Energetyka), który star- 
tował w najliczniej obsadzonej kategorii 
250-tek („Jawy”). 


150 MASZYN ODPADŁO NA TRASIE 


— Na 221 maszyn raid ukończyło 71, cl 
wszyscy zaś, którzy przybyli do mety — do- 
daje kierownik ekipy łódzkiej — zasługują 
na najwyższe uznanie, gdyż. próba, jaką prze= 
szli równa się naprawdę próbie piekielnej, 

Zainteresowanie  „Maratonem”, jak nam 
oświadczył mjr. Serocki, było kolosalne zarów 
no na terenie CSR jak i Polski. 


W przyszłym roku podobną imprezę chcą 
rządzić Włosi 1 już dzisiaj zapraszają na nią 
naszych motocyklistów, którzy za jednym, jak 
to mówią, zamachem, wysunęli się na czoło 
kierowców europejskich. 


2.103 KM WODĄ 
W celu uczczenia zbliżającego się dnia ma- 
rynarki wojennej ZSRR, zorganizowany gostał 
gwiaździsty raid wioślarski pod _ hasłem 
„Moskwa — port pięciu mórz"; Na metę w 
Moskwie przybyła pierwszą osada z Archan* 
gielska przebywając 2.103 km. 


OBIECUJĄCY JUNIOREK 
Leningradzie 17-letni uczeń Matwiejew usia- 
nowił dwa nowe rekordy ZSRR juniorów w 
rzucie dyskiem z wynikiem — 39,52 m i w rzu 
cie kulą — 12,63 m. 


GDY WALCZĄ DWAJ MISTRZOWIE 
PADAJĄ REKORDY... 

Pojedynek dwóch czołowych miotaczy młota 
Związku Radzieckiego _Kanaki'ego- (Kijów) 
i Szehtela (Leningrad) zakończył się ustano- 
wieniem przez tego ostatniego nowego rekor- 
du ZSRR w rzucie mło:em wynikiem 55,81 m. 


MOSKIEWSKI „SPARTAK“ TRIUMFUJĘ 
W KIJOWIE 

W Kijowie zakończyła się letnia „Spartakia* 
da” klubu sportowego „Spartak“, w której ucze 
stniczyło około 1.800 zawodników z Moskwy, 
Leningradu i innych miast Związku Radziec- 
kiego, 

W zawodach pływackich, strzeleckich, w pił 
ce nożnej i w koszykówce, zwyciężyły zespo- 
ły moskiewskiego „Spartaka“. W eawodach 
lekkoa:letycznych w ogólnej punktacji, zwy* 
cięstwo odnieśli zawodnicy „Spartaka“ z Kijo- 
wa, 
z, 


„Bidowlan.* między sobą 


ZKS „Budowlani* (Łódź) rozegrał rewanżo- 
we spotkanie w piłkę nożną z ZKS „Budowla- 
ni* (Zelów) w Łodzi. Łodzianie wygrali zasłu- 
żenie w stosunku 3:1 (1:0), 

Gospodarze lepiej wypadli technicznie { le- 
piej kondycyjnie. Przy lepszej dyspozycji strza 
łowej u zawodników łódzkich wynik spotkania 
byłby o wiele wyższy 

J gości zawiódł atak, 
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